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Mimo żeśmy już w telegraticznych wiado- 
mościach donieśli o tem krótką notatkę, uwa- 
żamy sa stosowne, przez wzgląd na ważność 
sprawy i jej aktualność, podać w dokładniej 
szem streszczeniu przemówienie ministra wyznań 
i oświaty dr. Gautscha w komisji budżetowej 
izby posłów rady państwa, dotyczące wyższych 


studjów kobiecych. Powołując się na swoje, konwencją z dnia 4. czerwca 1878 przez Turcję 


zeszłoroczne obwiadczenie w sprawie studjów 


: DIŚ l 
kobiecych zaznacza minister, że zapowiedziane ; 


wówczas zarządzenia istotnie wydane zostały ze 
strony administracji państwowej i to zarówno 
co do egzaminów dojrzałości dziewcząt, jakotoż 
oo do nostryfikacyj uzyskanych przez kobiety 
za granicą dyplomów doktorek medycyny. 
Sprawa przypuszczenia kobiet, jako słuchaczy 
uniwersytetów zostanie w ciągu bieżącego roku 
szkolnego sałatwioną. Ministerstwo obwiaty nosi 
się zresztą z zamiarem po za ramami _ przedsię: 
wsiętych już środków, mających ułatwić wyższe 
wyksstałcenie kobiet, wydać jeszoze rozporzą- 
dzenie, aby dziewczęta, nie posiadające świa- 
dectwa dojrzałości, które jednak inne wyższe 
ukończyły szkoły, jak seminarja nauczycielskie, 
przypuszczone zostały pod pewnymi warunkami 
do studjów uniwersyteckich. Nadto istnieje sa- 
miar, w inny jeszcze sposób przyczynić się do 
umeżliwienia wyższego wykształcenia kobiet. 
Głotowiśmy przyznać, że zdziwieni prawie je: 
steśmy pocbopnością pana ministra „oświaty i 
wyznań. Tyle liberalismu istotnie się nie spo” 
dsiewaliśmy. Przypnazozamy, że sfery, którym 
zaloży na wyższem wyksstałceniu kobiet i które 
się upominają o uniwersyteckie dia nich studja, 
będą zadowolone. Na więcej ustępstw w Cza- 
nie tak krótkim chyba nie moegły liczyć — 
w Austrji. i 
» - 

Wedłag wiadomości nadessłych s nad Bos 
foru, są w Yildis-kiosku bardzo zaniepokojeni po- 
dróżą rosyjskiego ambasadora w Stambule, pana 
Nelidowa, do Petersburga, obawiają się bowiem, 
aby po jego sprawozdaniu U Cara, rząd rosyjski 
nie powsiął inicjatywy w kierunku energicznego 
przeprowadsenia reform. „Aby niejako uprzedzić 
rsąd rosyjski, Porta czyni przygotowania, aby na 
wypadek odeswania się Rosji módz już wskazać 
na ozęściowe przynajmniej przeprowadzenie ŻĄ- 
danych reform. Do igoh przygotowań należy 
irade sułtana, wprowadzające sześć chrzeńciań- 
skich mwawin'ów (doradców) w Anatolji. Czy 
neminacje te mają praktyczną wartość, tradno 
na razie ocenić Nazwiska tych doradców nie są 
jeszcze znane, A od poszczególnych osobistości 
będzie to zależału, czy się można od nich czegob 
spodziewać pożytecznego, czy też będą li podat- 
nemi kreaturami s chrześcjańskiemi nazwiskami. 
w rękach i słażbie jakiegoś rządu i intrygującej 
partji pałacowej. Na wszelki sposób irade zna- 
mionuje zasadniczy fakt, że Porta chce żyć z re- 
prezentantami wielkich mocarstw na „lepszej sto- 
pie. Przedstawicielem tej polityki jest Karate- 
odory-basza, który w Yildiz' kiosku szczerze breni 

ityki reform. 
Po tej samej sprawie donoszą z Petersburga, 
że Nelidów istotnie został tam powołany celem 
odebrania nowych instrukcyj w sprawach ture- 
ckich i że podróż ta stoi w związku z rokowa- 
niami międsy mocarstwami co do dalszego ich 
postępowania w Stambule. O ostatniej audjenoji 
Nelidowa u sułtana opowiadają pisma rosyjskie 
wcale zajmujące szczegóły. Ambasador swrócił 
uwagę sułtana w sposób bardzo stanowczy na to, 
że zwłoka w  przyrseczonych chrześcjańskim 
poddanym reformach, może Porcie przysporzyć 
bardzo niemiłych kłopotów. Mocarstwa europej- 
Ikie z Rosją na czele zdecydowane są domagać 
się prseprowadzenia tych reform s największym 
naciskiem. Sułtan odpowiedział, że chętnie go- 
tów jest do przeprowadzenia tych reform dla 
chrześcjan, obawia się jednak wskutek ich wpro- 
wadsenia powstania Turków przeciw jego tro 
nowi. Na to zażądał Nelidow wolnego przejazdu 
przez Dardanele, który by dał mocarstwom eu- 
ropejskim możność obrony sułtana t jego tronu 
przeciw gwałtom i rokoszom. Co sułtan odparł 
na to żądanie, tego organ rosyjski, z którego 
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Na dworse wszystko było cicho. Qłwiazdy 
iskrsyły się na jasnem niebie i ani w małym 
ogródku, otoczonym sstachetaini, ani na drodze 
poza niemi nie było widać żadnej ludzkiej po- 
staci. Ferrier spoglądał na prawo i na lewo 
i odetchnął lżej. Gdy jednakowoż przypadkowo 
spojrzał tuż przed siebie na siemię, ujrzał ze 
zgrozą leżącego na brzuchu człowieka, s rękami 
i nogami daleko od siebie odsuniętemi. 

Widok ten tak silnie go przeraził, że cofuął 
się jak oszołomiony pod Ścianę i tylko z wiel- 
kim wysiłkiem stłumił w sobie dziki okrzyk, 
który mu się wyrywał na usta. Pierwszą jego 
myślą było, iż musi to być jakiś ranny lub umie- 
rający; nagle jednak życie wstąpiło w tą postać, 
gaałgała się ODA szybko, swinnie i bez sselestu 
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bił artykuł jednego sz naipoważniejszych i naj- 


JJ 


nić mooarstwa do gwarantowania niepodległości 


kanie grobowem milczeniem, a prasa francuska 
tej wyspy. Cypr, jak wiadomo, odstąpiony został 


starannie je przemilozała z wyjątkiem Pétite 
République. 
Anglji, która ze swojej strony zobowiązała się 
bronić  Tarcji przed każdym zamachem w 
Małej Azji. Takich zdobyczy nie zwykło się ry 
chło odstępować, choćby nawet szło o usunięcie 
podejrzliwości współzawodnika, 

. + 


Instytucja ziemstw na Litwie. 


Jak jaż naszym czytelnikom wiadomo, w ro 
syjskiem ministerstwie spraw wewnętrznych po 
wstał projekt zaprowadzenia na Litwie instytucji 
ziemstw na wzór istniejących już w głębi car- 
stwa. Niektóre rosyjskie dzienniki mniej lub 
więcej postępowa jak Noweje Wremja, _Nowosti 
itp. powitały tę wiadomość z zadowoleniem, na- 
tomiast klika reakcyjna zacząła występować 
przeciw zaprowadzenin, wyrażając obawę, iż to 
się przyczyni tylko do wzrostu i rozpanoszenia 
się żywiołu polskiego. Ż namiętnym artykałem 


w tym kierunku wystąpiło ultrareakoyjne mo 
skiewskie Russkoje Słowo, napadając na inne 


* 
Bardzo niemiłe wrażenie w Niemczech sro- 


wpływowszych naukowo-politycznych miesięczni- 
ków angielskich „Inwestors Review“, który do 
współpracowników swoich zalicza najwybutniej- 
szych angielskich literatów, ekonomistów i poli- 
tyków. Autor krytykuje stosunek Aoglji do Nie- 
miec, Francji i Rosji i przychodzi do takich 
ciekawych wniosków : 

„Największym błędem politycznym Anglji 
w bieśącem stuleciu było stanowisko jej w końca 
wojny niemiecko.francuskiej. Tak, jak w roku 
1876 Angija wystąpiła w interesie Turcji, tak 
była powinna w r. 1871 stanąć po stronie Fran- 
cji. Zbrojeniem się do wojny byłaby wtedy nie- 
wątpliwie wywarła należyte wrażeme w Niem- 
czech i rabunek Alzacji i Lotaryngji nie 
byłby przyszedł do skutku. Zamiast tego pozo- 
stawiła Aaglja supełnie wolne pole nisubłaganej 
polityce Bismaroka i straciła przez to we Fran- 
cji przyjaciela. Ówesesna bezczynność Anglji 
jest przyczyną, że dzisiaj wynosi jej budżet 
wojny przeszło 100 miljonów funtów szterlingów 
i że Francja rzuciła się w objęcia Rosji. Jest 
ona także przyczyną ogromnych podatków wo- 
jennych, które grożą pochłonięciem wszystkim 
wielkim mocarstwom Europy, gdyż faktem jeet, 
że niektóre s nich stoją nad brzegiem ruiny. 
Jedyna nadzieja istnieje dla Europy w ekspiacji 
besprawia, którego się Niemcy dopaściły wsglę- 
dem Francji przez rabunek Alzacji i Lotaryngji. 
Zwiąsek z Rosją zabezpiecza wprawdzie Francję 
przed ponownym zamachem Niemiec, ala pozo- 
stawia także Francji znpełną swobodę uderzenia 
na swego odwiecznego wroga. Cesarstwo niemie 
ckie ciężko cierpi na ranę, jaką od r. 1871 nie- 
ustające pogotowie wojenne zadało jego dobroby- 
towi i więcej niż gdziekolwiekbądź pokazują się 
w niem swiastuny socjalnej rewolucji. Może je- 
szcze w Czas przyjdą niemieccy mężowie stanu 
do przekonania, że zwrot Alzacji i Lotaryngji 
jest rzecsą absolatnej konieczności, ile że czyn 
ten odpowiadałby tylko zasadom słuszności i 


dzienniki za ich rzekome polonofilskie przekona- 
nia. Stąd ciekawa polemika. 

Russkoje Słowo powiada mianowicie, iż „idzie 
tataj ni mniej, ni więcej, tylko o przywrócenie 
polskich sejmików w rosyjskich gubernjach za- 
chodnich, o podjęcie znaczenia i roli polskiego 
państwa, o przystąpienie jego do społecznego 
życia kraju, o przywrócenie wpływu jego na ży- 
cie kraju rosyjskiego i jego ludneści. * 

„My tak nie sądzimy — odpowiada na to Nowoje 
Wremja—i nie podzielamy takichobaw, chociaż 
sama gazota moskiewska nie sarznoa nam tego, 
jak to czyni wobec innych dzienników, nie po 
dejrzsewa nas „o niedostateczne pojmowanie re 
syjskich interesów na kresach i o brak zdrowego 
rossądku pod tym względem*. Nie sądzimy 
przedewszystkiem dlatego, że jawne posiedzenia 
ziemstw, prowadzone naturalnie w języku rosyj- 
skim, będą się odbywały pod przewodnictwem 
marszałków salachty, pełniących swe obowiąski 
w kraja zachodnim nie s wyboru, leos na mocy 
nominacji rządu. Tym sposobem, gazeta moskie' 
wska zalicza w szeregi marszałków „sejmików 
polskich* poważnych Rosjan w krajach poła- 
dniowo- i północno zachodnim, razem s komisa- 
rzami włościańskimi, którzy w wysokim stopniu 
przysłażyli się rosyjskiej sprawie państwowej 
i mało- i biało rus'ńskiej ludności.“ 

Inteligencji rosyjskiej w kraja jest mało — 
ciągnie dalej Russkoje Słowo. — Co do guber- 
nij kijowskiej, podolskiej i mińskiej, to twierdze- 
nie to jest zupełnie bezpodstawnem, a co do in- 
nych gubernij względna prawda. Ale czy siem- 
sprawiedliwości. Depresja ekonomiczna i wewnę- į stwo nie będzie magnesem dla tych rosyjskich 
trsne rozsprzężenie grożą Niemcom ooras wię- | właścicieli ziemskich, którzy dotychczas trsy- 
kszem niebezpieczeństwem i cesarz Wilhelm nie ; mają się zdaleka od kraju, w którym tak bar- 
może nie widzieć tych groźnych objawów. Aby ` dzo potrzeba rąk rosyjskich? 
pozbyć się wewnętrznych kłopotów, rzuciłby | Co się tyczy członków włościan, to Russko- 
najchętniej Fraucji rękawicę, gdyby się nie oba- | je Słowo zupełnie fałszywie określa ich jako 
wiał interwencji Rosji. Oby zdecydował się na | wielkość nic nie znaczącą; masz zachodni stan 
podanie Fraacji ręki do zgody praos oddanie | włościański od czasów Bubikowa, Murawjewa i 
jej sagrabionych prowincji. Byłby to naj- | Bezaka nie jest już tylko posłuszne narzędziem 
większy tryumf, o jakimby sojnsz francusko- ; w polskich rękach obywatelskich; między inny- 
rosyjski mógł marzyć”. mi członkowie, pochodzący z  północno-zacho- 

Powyższy głos poważnego, angielskiego pisma ` dnich staroobriadców, są doskonałym żywiołem 
zamieszczają pisma niemieckie jako symptoma- ' rosyjskim s jego właściwą stałością i świadomą 
tyczny objaw obecnego usposobienia angielskich wiernością dla interesów państwowych; dowiedli 
kół politycznych wsględem Francji i Niemiec. oni tego jeszoze w r. 1863, gdy reżyccy i dy- 

s nabarsoy raskoluicy sami załatwili się z banda- 
mi powstańców — i za to o mało nie stali się 
ofiarami egzekucji wojennej, na przedstawienie 
wileńskiego jenerała żandarmów Hildenbrandta, 
potwierdsone w Petersburgu, lecz w samą porę 
przejęta procz M, N. Murawjewa i A. A. Ziele- 
nego, ówczesnego ministra dóbr państwowych 

W Bsesultacie, cóż się ma stać? Już czwarty 
dmiesiątek lat idzie od csasu ostatniego polskie- 
go powstania, a kraj zachodni rządsony jeszcze 
ciągle na zasadzie ustaw wyjątkowych, ciągle 
jeszcze nie zjednoczył się pod wsględem ekono- 
miczno administracyjnym z resztą Rosji 
Russkoje Słowo uznaje jako szczyt pragnień 


| 


Słowo „Polska“ odbiłe się też raz o bcia- 
ny franouskiej izby deputowanych i to podozas 
dyskusji nad interpelacją w sprawie polityki 
Francji w kwestji tureckiej. Padło ono s ust 
socjalistycznego posła Jauróds'a, który, potępiając 
związek Rosji z Francją jako nienaturalny, wy- 
powiedział pomiędzy innemi takie słowa: 

„Wiadomo wszystkim, że od czasu wojny | 
rosyjsko tureckiej najbardziej niezadowoleni ze 
stosunków ormjańskich byli równocześnie najle- 
pszymi przyjaciółmi Rosji. Lecz Rosja przeko- 
nała się od kilkunastu lat, że to niebezpiecznie 


po ziemi jak wąż i desięgła sieni. Skoro tylko 
człowiek ten przeczełgał się przez próg, skoczył 
szybko w górę, zamknął drzwi i... przed sdu- 
mionym furmerem stanął Jefferson Hope z po- 
nurą, zdecydewaną miną. 

— Wielki Boże... te ty... mój ehłopcze — 
wykrztusił John Ferrier — dlaczego przyby wasz 
tak ukradkiem ? Praeraziłeś mnie okropnie | 

— Daj mi co jeść — zawołał Jefferson 
echrypłym głosem — od czterdziestu ośmiu 
godzin nie jadłem nic i nie piłem. 

Chciwie rzucił się na chleb i na mięso, 
które pozostało na stole z kolacji Ferriera. 

— (sy Lucy dzielnie się trzyma ? — było 
jego pierwsaem pytaniem, gdy tylko zaspokoił 
przynajmniej trochę głód. 

— "Tak, ale nie zna wcale ogromu  niebez- 
pieczeństwa. 


— To dobrze. Dom jest strzeżony ze wszyst- 
kich stron; mogłem się zbliżyć tylko csołgając 
się, aby mnie nie spostrzeżono. Uważają pilnie, 
nie są jednak tak sprytni, aby mogli ująć strzelca 
Washoe. 

John Ferrier był jakby smieniony, gdy 
mógł teraz liczyć na pomoc wiernego sprzy- 
mierzeńca. 

— Jesteś jedynym s tysiąca ludsi — za- 
wołał, potrząsając silnie i serdecznie ręką 


_ podzielić s nami niebszpieczeństwo i trudy. 

— (łdybyś sam był w takich opałach, 
ojcze, zaprawdę... namyślałbym się nad tem 
dwa razy, zanimby się odważył wetknąć nos 
w to osie gniasdo — odparł Jefferson wesoło. — 
Jedynie dla Lucy przybyłem tutaj, a zanim 
dopuszczę, aby jej sprawiono przykrość, muszą 
mi wpierw odebrać życie 

— Ale co się teraz stanie? Musimy działać 
szybko. 

— Jutro jest wasz ostatni dzień ; jeżeli nie 
uciekniemy tej nocy, to jesteście zgabieni. 
W Orlim wąwozie stoją dwa konie i muł gotowe 
do drogi. Ile masz pieniędzy ? 

— Dwa tysiące dolarów w złocie i pięć w 
papierach. 

— To wystarczy; mogę mniej więcaj tę 
samą sumę dołożyć. Mu:imy udać się przez 
góry do Carson City. Lucy niech się zaraz 
gotuje do drogi. Dobrze, że służba nie śpi 
w domu. 

Gdy Ferrier poszedł obudzić córkę, Jeffer- 
son Hope zaczął robić przygotowania do 
ucieczki. Co się znalasło zapasów żywności, za- 
pakował w mały tłómoczek, dzbanek kamienny 
napełnił wodą, ponieważ wiedział, iż w górach 
snajdą tylko niewiele śródeł. Lucy prsywitała 
sią s Jeflersonem tylko kilką sardscznemi sło 
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Jeffersona — nie każdy byłby przybył, aby 
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moskiewska znajdzie odwagę do wypowiedzenia | 
zdania, że we wszystkich innych 
kraju zachodniego status quo jest 
upragnionym? 

Próba zaprowadzenia instytucji ziemstwa w 
kraju zachodnim jest bardze poważną i sami 
przewidujemy jakieś niepowodzenia, jakieś szko- 
dliwe braki. Ale jestto jedyne wyjście z wyją- 
tkowego stanu. Kwestja tylko w tem, jak to 
urzeczywistnić, jakiemi zdrowemi gwarancjami 
zabezpieczyć zaufanie, które przecież należy o- 
kazać ogromnym, kultnrnym kresom Rosji“. 

Mimo takiej, rsec można, zasadniczej pole- 
miki, wiadomość o zaprowadzenin instytucji ziem- 
stwa należy jeszcze uważać za pogłoskę, która 
wobec silnych jószcze prądów reakcyjnych i co 
zatem idzie polakożerczych w Rosji, nie tak 
prędko przejdzie zapewne w sferę rzeczywistości. 
Prawdopodoanie zwyczajem resyjskim puszczono 
w kurs pogłoskę, aby zbadać prądy i usposobie- 
nia i dowiedzieć się, z której strony padną gło- 
sy protestu, a z której zadowolenia, i które z 
nich będą silniejsze. 


sferach życia 
też najwięcej 


Ze statystyki kryminalnej. 


W najnowszym zeszycie wydawnictwa cen- 
tralnej komisji statystycznej w Wiedniu znajdu- 
jemy bardzo zajmujące cyfry ze statystyki kry- 
mminalnej. Cyfry te niestety stwierdzają, iż w 
Anstrji w ostatnich latach aanważyć się daje 
ciągły wzrost w daiale niektórych zbrodni, oraz 
wzrost liczby młodocianych zbredniarzy. 

Statystyka ta podaje cyfry z lat trzydziestu 
tj. od r. 1868 do 1398. Z cyfr tych okazuje się, 
że w tych latach przy wzroście ludności Anstrji 
o 21 procent zmniejszyła się tylko liczba zaną- 
dzeń za zbrodnię rabunku, morderstwa, nadnży- 
cia władzy urzędowej i fałszowania papierów 
kredytowych, natomiast liczba wyroków w in- 
nych zbrodniach wzrastała równolegle z powię: 
kszeniem się ludności, a wsrost niektórych 
zbrodni prsybrał nawet przerażające rozmiary. 
Sprawozdanie centralnej komisji statystycznej 
wyraża się o tym wzroście w te słowa: Jaskrawe 
światło na moralny rozwój wiełkiej masy ludno- 
ści rzucają cyfry tych zbrodni, w których w,osta- 
tnich 80 latach liczba wyroków nietylko jest 
stosunkowo bardzo znaczną, lecz nawet ciągle w 
niebywały sposób wsrastała, tak, że mowy 
być nie może o chociażby chwilewej nawet po: 
prawie; do tych zbrodni należą: osznstwa, wy- 
kroczenia przeciw obyczajności, gwałty lab 
groźby przeciw urzędnikom podczas wypełniania 
ich obowiązków *. Wsrosły również znacznie zbro- 
dnie zniewagi religji. Wxzrost ich w ostatnich 
80 latach wynosi 155 procent. Świadczy te o 
wielkiem roslnśnieniu uczuć religijnych. 

Co się tyczy młodocianych zdrodniarzy, do 
których zalicza się delinkwentów od lat 11 do 20, 
to liczba ich w latach od r. 1881 do 1898 wzro- 
sła niepomiernie i to nietylko w stosunku do po- 
pełnianych przez nich zbrodni, ale nawet w sto- 
sunku do liczby wszystkich zbrodniarzy skaza- 
nych w tych latach. W r. 1871 na 100 skaza- 
nych przypadało 17 takich, którzy jeszoze nie 
przekroczyli 20 roku życia; w r. 1890 cyfra ta 
wzrosła na 24, a zaznaczyć należy, iż bardzo wy- 
soko podniosła się w ostatnich latach cyfra zbro- 
dniarzy liczących mniej niś lat 14 Do zbrodni, 
za które skazywani są młodociani delinkwenci, 
należą w pierwszej linji wykroczenia przeciw 
obyczajności, następnie rozmyślne uszkodzenie 
ondzej własności. Sprawozdanie komisji podnosi, 
iż przyczyną wzrostu tych zbrodni jest zanie- 
dbanie domowego wychowania przes rodsiców. 
Od r. 1890 wielu młodocianych delinkwentów ska- 
zano za udział w rozrachach robotniczych. Winę 
główną tych zbrodni ponosi niezdrowa agitacja 
socjalistyczna. 

Najmniej zbrodni stosunkowo do liczby lu- 
dności popełniono w Tyrolu, Przedaralanji i Au- 


wami, każda chwila była drogą i nie byłe się 
co namyślać. 
— Musimy uciekać natychmiast — rzekł 


Jeffsraon cichym, ale stanowczym głosem. — 
Chodzi o to, aby mężnie stawić czoło niebezpie- 
czeństwu. Obydwa wejścia, 
tylne są strzeżone, przy zastosowaniu należytej 
ostrożności jednak możemy się wymknąć przes 
boczne okno, które wychodzi na pola. Qłdy się 
dostaniemy na drogę, mamy tylko niespełna pół 
mili do przebycia do Orlego wąwozu, w którym 
czekają konie. O świcie musimy się już znajdo- 
wać głęboko w górach. 

— A jeżeli nas 
Ferrier. 

Hope wskazał na lnfę rewolweru, który miał 
ukryty w kartce. 

— Gdy ich będzie za wielu, dwóch lub 
trzech z nich spróbuje, jak smakuje trawa — 
rzekł z złowrogim uśmiechem. 

W domu pogaszono wszystkie Światła, a 
Ferrier jeszcze raz przez ciemne okno rznoił 
okiem na swoje łąki i pola, które miał porzucić 
na zawsze. Jnż oddawna jednak był na tę ofiarę 
przygotowany, a myśl o szczęściu i honorze jego 
córki odpędzała wszelkie zmartwienie z powodu 
utraty majątku. Okolica była tak cichą i spo- 
kojną, drzewa szumiały, a kłosy chwiały się 
w wietrze; trudno było uwierzyć, że tam na ; 


zatrzymają? — zapytał 


się juk faktem, 


staje tedy rozpatrzyć się w sytnacji, 
przez nows wybory. Dla Europy bez wątpienia 
najciekawszem i najważniejszem 
nie poglądu Mac Kinleya 
amerykańską 
dawne poglądy 
Amerykę murem nieprzebytym ceł ochronnych, 


wy prezydent zamierza się liczyć, 
Bryan, 

powróci, 
lityki protekcyjnej ze strony Mac Kinleya spo- 
dziewać się nie można. Charakterystyczną z tego 
względu jest notatka New-York Heralda. Dzien- 
nik ten przypomina mianowicie, 


Ostateczne zwycięstwo Mae Kinleya stało 
uznanym nawet przez Bryana, 
który oświadcza, że „ulega narodowi amerykań- 
skiemu, ponieważ jego wola jest prawem“. Pozo- 
stworzonej 


jest stwierdze- 
na politykę turyfową 
New-York Herald zasnacza, iż 
Mac Kinleya, które opasały 


„zostały potępione przez naród”. Jeżeli więc no- 
podobnie jak 
z „wolą ladu“, do nich już chyba m'e 

Zupełnego wszakże zrzeczenia się pa- 


że Mae-Kinley 
po raz ostatni miat sposobność mówić o swoim 
stosunku do polityki taryfowej d. 123. lutego rb. 
w „Marquette Club“ w Chicage. Wtedy powie- 
dział: „Możnaby postawić pytanie, jaką będzie 


polityka taryfowa republikanów. Nie mogę na to 


odpowiedzieć. Nie mogę powiedzieć, jakie byłyby 
wniesione projekty, lecz o tem tylko mogę zape 
wnió, że byłyby one ściśle zastosowane do ró 
śnie pomiędzy warankami amerykańskimi i euro: 
pejskimi i umierzałyby do ochrony naszych 
rynków praed inwazją produktów wschodnich 
(europejskich) ze szkodą dla pracy amerykań- 
skiej. W każdym razie nie możemy się wyrzec 
obewiąsku ochrony pracy amerykańskiej i po 
pierania produkcji Ameryki. Nie jesteśmy stron- 
mikami żadnego specjalnego prawa taryfewego, 
żadnych specjalnych szematów lub projektów, 
leoz stoimy po stronie wielkiej zasady polityki 
protekcyjnej.* 

Nie meżna się chyba jaśniej wyrazić, i jeżeli 
Europa uniknęła niebespieczeństwa „falsyfikacji 
waluty metalicznej* jak nazwano teorje demo- 
kratów, zmierzające do prsywrósenia wartości 
srebra, to za to nie uniknie powrotu wojen 
celnych, które, choć w mniejszych rozmiarach, 
s pewnością się powtórzą podczas rządów Mac 
Kinleya w „Białym domu“ pod hasłem protek- 
ejonalizmą. 

Zresztą „walka monetarna”, nie zakończyła 
się zupełnie za Ooeanera. Bryan, zapewniwsay z je- 
dnej strony o swej uległości wobec woli ludu, z dru- 
giej wydsł manifest, w którym zapowiada dalszą u- 
partą walkę. „Stronnicy bimetalisma — powiada — 
nie zostali zwyciężeni. Republikanie zwyciężyli 
głównie dzięki współdsiałaniu t. zw. demokra- 
tów złotych, a ci uznają swój błąd. Rok 1900 


nie jest dalekim. Do tego czasu demokraci złoci. 


staną się bimetalistami i pójdą z nami przeciw 
republikanom, naszym wspólnym wrogom.* Mac 
Kinley przemyśliwa też nad podcięciem skrzydeł 
tej niezbyt, bądź eo bądź, bezpiecznej frondzie 
i zamierza, jak zapewniają z New-Yorku, wy- 
prowadzić kwestję bimetalizmu na forum mie- 
dzynarodowe. Pedobny projekt i podobną inicja- 
tywę podsuwano już dawniej Ameryce, Mac 
Kinley zaś sądzi, iż uda mu się doprowadzić do 
porozumienia w tej kwestji. 

Co się tyczy polityki zewnętrznej, a zwła- 
szcza stosunku Mac Kinleya do najbliższej kwe- 
stji kubańskiej, byłoby może 
cośkolwiekbądź teraz wnioskować. Times zape 
wnia, że pod tym i wielu innymi względami 
Mac Kinley zamierza „nie oglądać się na niko- 
go i być prezydentem nietylko s imienia*. Na 
takiego samodzielnego prezydenta wygląda w i- 
stocie Meo Kinley i prawdopodobnie nie będzie 
się on oglądał na ugodową politykę Clevelanda. 
Przewidują to potrosze w Hiszpanii, gdzie z ży- 
wem zaciekawieniem, a może pewnemi obawami 


śledzą układającą sie obecnie nową sytuację za 
Ooeanem. 


, 


dworze czyha na nich wszędzie zbrodnia. Blady 


zdecydowany wyraz twarzy młodego strzelca 
zdradzał jednak aż nadto wyrsźnie, że w dro- 
dze do domu Ferriera widział dosyć, aby móda 


_ mieć jeszcze jakieś wątpliwości. 
tak przednie jak | 


Ferrier niósł worek ze złotem i papierami, 


przedwczesnem “ 


Mosse i J. Danceberg: w Paryżu: C. Adam 38 a 
rne de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą HQ centów od jednego C 
wiersza drobnym drukiem (petit). pa 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 56 ct. a 
Prywatne korespondencje 1% i nekrologja %0 centów C 
od wierza. 
Drobne ogłoszenia 1!/, centa od wyrazu, Pomieszkania 
i a » r i sklepy po A ct. od wyrazu. 3 
wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o gcdzinie 8, rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. — 
Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Rarański i Mieczysław Schmitt. ę 
a nei == Loca AOL | 
wyjmujemy te szczegóły, nie mówi, a nato- | zabawiaćzsię w rewolucją i niepodległość; prze- zeprowadnenie nie instytucji ziemstwa, lecz na- | strji górnej. Galicja wykasuje bardzo wysokie b 
miast daje wyraz własnemu zapatrywaniu, że konała się, że Polska, pomimo rozlicznych rzezi, | czelników ziemskich, lekceważąc sobie instytucję | cyfry zbrodniarzy. è 
kwestja Dardaneli będzie niebawem rozwiązaną | perjodycznie się powtarzających, pomimo syste- | komisarzy włcściańskich, których cała działal- z t 
w duchu żądań rosyjskich. Trudno na razie osẹ: | mu policyjnego, przeniesionego w ostatnich cza | ność — począwszy od Murawjewa aż do na- m £ 
dzić, ażali to zapatrywanie ma praktyczną war- | sach nawet do Francji, gdzie ścigano kolonję ` szych czasów — była jak najkorzystniejszą dla Korespondencje. 
tość i prawdziwą podstawę, tak samo jak pu: | polską, tn osiadłą, przekonała wię, powtarzam, | Rosji. W odpowiedzi na to ograniczymy się na 
szczona w świat przez niektóre pisma londyń | que la Pologne avait yardć toute sa foi et elle | uwadze, że naczeloicy ziemscy wykonywują swój Londyn 9. listepada. 
skie wiadomość, że Angłja gwoli usunięcia po- | sen est inquićtóe * urząd tylko w sferze włościańskiej. Czy gazeta | (Mac Kinley a pok: taryfowa. — Wypowiedzenie walki g 
dejrzliwości Rosji, gotowa ustąpić z Cypru i skło Słowa powyższe przyjęli francuscy republi- f przez Bryana. — Sprawa bimetal zmu.) > 
i 
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Jefferson żywność i dzbanek z wodą: Luoy naj- . 


ulubieńsze swoje przedmioty miała 
w niewielki tłumoczek. 

Powoli i ostrożnie otworzyli okno i czekali, 
dopóki ciemna chmura, która właśnie nadoiągała, 
nie pokryła okolicy ciemną zasłorą, a potem be 
szelestu wyszli wszyscy przes okno do ogródka. 
Z zapartym oddechem, na poły czołgając sie, 
dosięgli płotu, pod którego osłoną doszli do o- 
tworu w nim, prowadzącego na pola. Już mieli 
wychodzić, gdy Jefferson rzucił się nagle na 
ziemię i pociągnął za sobą ojca i córkę. Wpra- 
wne noho stepowego strzelca usłyszało szelest. 
Zaledwie się ukryli, gdy o kilka kroków oč nich 
odezwał się żałosny krzyk sowy górskiej, na 
który w pewnem oddaleniu zabrzmiała taka sama 
odpowiedź. Zaraz potem ujrzeli cień mężozyzny 
przesnwający się koło otworu i z ciemności wy- 
chyliła się druga postać. 


związana 


(Ciąg dalssy nastąpi), 


a. 


„Krajów węg'ersaich, 


te 
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KRONIKA. 


Uero iWOWSEi. 

Piątek 13 listopada. 

d-atr br. Smrbka: „Łotrzyca*, komedja Kaz. 
Zslewekiego stek o godz. 7. wieczorem. 


w adomyśc! asob'ste. P. Józef Brandt, zna 
komnity nasz artyst» małarz, bawi w E akowie. 
Piątek (13): Eugeniusza. Wreréd 


ESETETE MIO 
ORLOK. 


łowca E « 7 minut 12, zachód o zamaje 
WETO GAM 

Katgudarz rieki Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węKotze, rectius. "enki, Szczupaki, lipienie, gło- 
waovu, Świnki, w zuzuby, Czopy, Eandacze, brzany, 
uęrw:, leszeze. 


Miznswania. Hicner Zeitung cgłaszu nomina- 

y raiy mintsterjsloego Neubauera szefem sekcyj- 

u*ia J jenerulagm  dyrektoren odizisłu pocztowego 
'elegralicznego w ministerstwie bandiu. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Koła lite- 

ruczo-urtystyczn:go, odbyło się onegdaj wieczorem 

olem uzipełutajycego wybsra è seuh całonków wy- 


daat. Węsksześcią głboeów wybrani zostali: prof. 
Lstyńsk:, Zdzisław Onyszkiewicz i Stunisław Wno- 
rowski. 


Odznacz nie. C.aurz zezwolił komisarzowi poli- 
wi w Pud<oloczyskach, Gabr elowi Kreinerowi, przy 
'96 1 uos.6 crder rosyjski Św. Stanisława klasy 
trzeciej. 

P. Romeńczuk a hr. Taaffe. Jak wiadomo po- 
set R meńczuk w pousątkach owej karjery polity- 
cznej był wielkim przyjacielem rządu i gorliwie po- 
pieruł 1go kroki. Później atoli zmienił swe postępo- 
wanie, a w jaki sposob cznajmił ową zmianę frontu 
br. Teuffemu, o tem kureszcydent wiedeński Buko 
winy ouel co następuje: 

„Jas p Romóńczuk osna) aii br. Taaffemu swo- 
4 tuscuz hontu, o tem wiem z wiarygodnego źró- 


uła, gdyż od pewnego mężu stanu, którenia hr. 

Taste opowiadał całą rozmowę swę z ruskimi depu- 

tetami — Hrabia Ta e spytat owego męża stanu: 
— Pau ¿ns posła R mańczuka ? 


— Znam. To przewodutezący ruskiego klabu. 

A czeimóże uu jest” 

Prcfosurem gioaczjalis m. 

Domyścacm O:óż ten p. Ro- 
m sux bjt u maie Wczoraj ua undjencji Z drugim 
posłem zwkim i przedstawił mi memoranduiu, W 
któremi znajduję 28 postulatów. Przejrzałem to me- 
meraudum i rzeaiem: „fo spora liczba 28 punktów. 
Tu nawet jost żądanie mianowania ruskiego ministra. 
Gzy nie będzie tego zawiele uara?  Mużebyście pa- 
nowie zechueii wsuazeć mi te punkta, które są naj 
piln.ejżze 1 Ł.twiejsze do wykonania. 

Na tę moją uwagę — mówił br. Taffs — 
wstał p Romeńczuk z krzesła i cówiadozył mi, co 
następuje: „Jeżeli rząd nie może zadowol.ć naszych 
żądzń, to musimy oswiadezyć, że my nie jestesmy 
w stanis dalej go pedtrzymywaó*. 

— 0śż odpowiedziałeś pan na 


Jy wau itgo. 


takie dictum 


H s 
i A muss ich leider auf diese Uniersti 
lisung verzichten — tak odpowiedsiałem i na tem 
rezaialiśtny się. Wielu też ozłonzów liczy klnb ru- 
ski | — spytat dalej hr. Tai ffo. 
— Suduia. 


— Tu tes tak, jak tych siedmiu szwabów ? — 
zuuweżył br. Tuffe z uśmiechem Czy też pray- 
padkień uie zdnje się temu panu, iż jest czems 
większem, niż w rzeczywistości (dosłownie: Letdet 
der Mensch zufuiig nicht an Grossenwahn tj pa 


Zamach samchojczy. Zarobnica 50 letnia Cha- 
na Wulner, zamieszkała pod |. 66 przy ul. Jano 
wakiej, powróciwszy onegdaj z rəna z miasta, po- 
czła narzekać na nędzę i brak  zalęciu, 8 po cbw II 
chlała swą «dzież mafią i pedpalita ją. Na krzyk 
nieszczęśliwej zbiegli się są iedzi 1 zdarłi jej z ciała 
płonąca suknie, a pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego odwiozło s:lu'e poparzoną do szpitala. Możli- 
wmn jest, że Willuerosa uszymła to w przystępie 
(biąkaunia, zmłsszcza, Że dopiero w czerwcu rb. 
nwolniowo ẹ z zakładu dla umysłowo chorych 
w Kulparkomie. 

Temuoratura Buroinetr opada. 

(ezeraj byts nywyższa temperatura -+ 680, 
awujtuza — 0%. 

Palkan w Galicji. 2 Tarnowca obok Jasła 
piszą: Dnia 1. luiepada r. b. p. Leon Ślizz, wła- 
asiel sklepu zastrzelił tu pelikan», zapewne przyby: 
tego gromada ze swej sissyzny Turcji, od morza 
Cuarnego lut Kuzpijszieg., dv jednego z sąsiednich 
a zbiąkanego samotnie w tu- 
tejsze StroLY. l 

O «ręczsniu psów kagańcam! w organie gali- 
eesgkiego luwarzysiwa Cpieki nad swierzę'ami, KRAj- 
aveny następujące uwagi: Kaganiec sprawia psu 
cągi» wielkie męscarnie, które w lecie w prawdziwe 
tortury się zmieuiarą. To tłómaczy się raz tem, że 
pies ms bardzo wąskie nozdrza i nawet w zwykłym 
stante z samkniątą pus:czą mie może tak wygodnie 
uddychać, jek up. koń, a powtóre nie poci on się 
prawie no przez skórę, ale uanspiracja oibywa się 
r; lao paszczę i dlatego już przy mołem ze- 
grzaniu 8ę ‘Huji parzizę otwierać, by się pocić. 
Zmusza siy pen precz nałożenie kaguń:e szczęki 
twardo trzymać, te rstrzymuje pocenie się, C0 nie- 
tylzo może być powodem różnych chorób, l-cs wznie- 
powien stan trwogi, dlatego Siaja się psy. 
PEREST DARA 424 - 
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CZARNY DJAMENT. 
Napisał 
JEAN AICARD. 
POWIEŚĆ. 
Frzckład z francuskiego 
(Ciąg dalszy). 
W czasie tego Nora spotkałą Enila w 
ogrodmie, 


Zoliżył się do niej i rzekł: 

— Jakaż ślicana dæsiaj 
Nuro. 

Ta uwaga młodego chłopoa była aupełnie 
warzne Niebo w istocia było jasna i ocyste. 

— Mie dla pana, nie, nie dla paca — od- 
pała Nora, — Daiaj pogoda dla pana jest 
bzróże brzydka. ] 

Jak to puni rozumie? — sspyteł Emil 
dutknięty. f 

— Uważaj pao, panie Kwilu, jestem bardzo 
mają osóbką, ule posiadam wielki zasóv woli... 
Oh! pan mnie nw znusw jżescza| Uuoę tego, 
.zrg» chcę, a czego chcę. is mowę. Nie to, ze- 
bys mi się pan me podobui, nia maprawdę, „ale 
me szaleję już sa panem, nie, wużla nie... 
A zreszią kokietowałam pana jedynie tylko dla 


pogoda, panno 


które przez dłuższy czas nosiły kaganiec, złymi. 
Lecz nie jest to jedyny zły skutek. Wiele kagańców 
jest tak źla sporządzonych, że rzemień czołowy opada 
na oczy, uszkadza je przez ciągłe tarcie i powoduje 
ślepotę. Dalej pay z długiemi uszami ranią je sobie 
na drutech i powodnją chroniczne krwawienie tychże. 
Z t-go wynika, że przymus kagańcowy jest dla psów 
środkiem okrutnym, który niczem nie da się uzpra- 
wiedliwić. 

Dlatego: 
picia, dobre pożywienie, czyste legowiska i budy ła- 
godne, nie zwyczajne tyrsńskie obchodzenie się z psa 
mi, są bardziej polecania godne, niż owo bespożyte- 
ozne narzędzie tortury. 

Wybór uzupełniający 
krajowy z kurji większych posiadłości byłego obwo- 
du przemyskiego, w miejsce ś. p. Zygmunta Dem- 
bowskiego, rozpisało namiestnictwo na dzień 22. 
grudnia. 

Okradzenie kasy gminnej. Przed kilu dniami 
okradziono kacę gminną w Topcrowcach na Buko- 
winie. Złoczykcy rozbiwszy kasę wykradli 
4.000 zł. getówką i w efektach. Kilka osób, podej- 
rzenych c popełnienie tej zbrcdni, policja areszto- 
wała. 

Sprzedaż Topólna znieslona ! 
Grudzsiądskiej czytamy: 2 zupełnie pewnego źrodła 
dochodzi nas następująca wiadomość: „Wyrok sądn 
świeckiego, który przybijał Topólno w drodze sub- 
haatacyjnej p. Aronsohnowi z Bydgoszczy, a na 
mocy którego p. Aronshon oedował swe prawo 
komisji kolenizacyjnej, został w sobotę z:jesiony. 
Jeżeli nie nastąpi dalsza zażalenie ze strony na- 
bywcy, oczekiwać można nowego terminu subhasta- 
cyjnego, odnośnie uzładów sprzedaży prywatnej“. 
Wiadomość powyższą, pisze Dsiennik Poznań: 
powita zapewne z serdeczną radością całe 
społeczeństwo polskie. Topólno wią? jeszcze dotych- 
czas nie przepadło, 8 Ba razi uratowano tes 180.000 
marek bipotek polskich. Należałoby natychmiast roz- 
począć akeję ratunkową, aby Topólno nie poszło po 
ras drugi w poaiadaaie komiaji kolonisxcyjnej, z której 
prwie cudem uratówane zostało. r 

kronika wledeńskā. 2 Wiednia donoszą nam 
dnia 10. b m.: Dziś o godzinie 10 z rana cåbyło 
się w cbecneści cesurzu założenie ksmienia węgiel- 
nego pod kcściół św. Antoniego z Padwy na robo- 
tniczem  przedinieściu Fav :riten. Mieszkańcy tej 
dzielnicy, która przez 21 lat nie miała sposobności 
przyjmowania cesarza, licznie zgromadzili się na 
miej-cu uroczystości; ulice, «rzez które cesarz prze- 
jeżdżał przybrano świetuie Wśród gości znajdowali 
się: minister presydent hr. Badeni, minister rolni- 
ctwa hr. L-debar, nawiestoik Kielmannsegg i inni. 

Po skońszeniu uroczystcści udał się cesars, 
wkiół żywych okrzyków i omnacyj sgromadzonej 
publiczności, na ulicę Leibuitza, celem otwarcia 
„Przytuliska dla dzieci“, fundacji zmatłego radnego 
miejskiego Karola Reisingera. 

Austrjuckie mazeum haudlowe 
przednio, jak wiadomo, w gmachu giełdowym i do 
piero w maju r. b. przeniesionea zomioóż: do wła 
sntgo, za inicjatywą i pomocą $. p. arcyksięcia 
K»rolu Ludwika nabjtego domu, byłego pałacu 

na Alsergrunt, Ba.ggassa 16, wczoraj 


| 
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zaś dnia 9 b. m. stwartem zostało dla , uoliczności. 


Precz z kaguńcem! Obfta woda do 


jednego posła na sejm 


z niej 


W  Gacccie 


ski, 


miseriło się po- 


Muzeum ulokowane jest w mezaninie i na I. 
piętrze. Schody, króce same w sobie są architekto- 
nieznie piękne, wyzyskane zostały na wystawę dywa- 
nów i draperji. 

W mezaninie ulokowano przeważnie okazy prze- 
mysłu meblarskiego, stylowe sprzęty z czasów dy- 
rektorjaiu i francuskiego rococo, także meble z ezar- 
nego dębn, rzeźby tyrolskie i $. p. 

W przepysznej, byłej Bali tańców znajduje się 
oddział porcelany, umieszczonej w wysokich witry- 
nach i oszklonych szafach. Wiele tam pięknych o- 
kazów perskiej, indyjskiej, chińskiej i japońskiej por- 
i majoliki fajansów it. p. Na 


celany, ceramiki 
indyjskich bogów z por 


uwagę zasługuje kolekcia 
celany. 

W następnej sali umieszczono tkaniny, hafty 
i pokrowes, kilka starych japońskich gabelinów i 
brokat. Ciekawą jeet kolekcja uniformów chińskich 
i japońskich mężów stanu, oraz zbiór okładsinek ze 
staro chińskich książek. 

Z rówsą starannością urządzono oddział wyro- 
bów żelaznych i emalji przeważnie wschodniego po- 
ch>dzenia. 

Są tam najrozmalt+e wyroby indyjskie, egi- 
pikis 1 maurytaeńskie. Na szczególniejssą uwagę za 
sługują mieterne wyroby indyjskie z drutu słolego 
dy ozdcby włosów; askatułki z mozaiki bombajskiej, 
dziej sala zawierająca wyroby z japońskich laków. 

Peintą wystawy jast efektowna świątynia u 
rządzona przeważnie z części składowych prawdziwej 
starej świątyni Shiba w Tokic, zdemolowanaj pr .ed 
kiiku iaty. 

Wystawa ta dostarcza krajowym przemysło- 
wcom możność studjowania i kopjowania wyrobów 
r.zmoaitego guata i stylu i pochodzenia, dla przemy- 
ałowców też przedewszystkiem ma praktyczne zna- 
czenie; ale i szeraza publiczność znajdsie tam wiele 
interesujących okazów. 

Osławlone „rugi pruskia* nie ustają. 
Z Kujaw donvszą znowu do Dsiennika Pozn : 
„Wydalania i u nws nie ustają, a jek krwawe rany 
zuda,ą rsdzinom, na to świeży dowód. W naszej 
okul cy wyssła przed laty pewna dziewczyna za mąż 


a podduaego rosyjskiego. 


sławiene zostało 


` że, być może, ale tak jest w istocie. 
| I z miną poważną, a jednocześnie komiczną 
dodała: 

— Jestem kobietą, proszą pana... Wszystkie 
jestesmy takie! To co maie zajmowało u pana 
wczoraj, nie bawi muie już więcej duisiaj. A te- 
raz powiadam panu: nie odazukuj mnie już wię- 
cej po kątach, nie udawaj pan, jakobyś się mną 
zajcował — a nadto nie próbuj mnie pan ści: 

; skać więcej — nie chcę tego! .. 
| I głosem bezdźwięcznym dorzuciła : 
| — Bprawiłoby to innemu wielką przykzość. 
i — A stem — rzekł Loarier chłodao — 
i służyłem pani, jako zabawka poprostu ? 
Spojrzała na niego marzycielsko. 
— Nie nudsiiam się przynsjmniej. 
A potem poważaisjąc nagle, ciągaęła dalej: 
— Następnie, będziesz się pan wobec mnie 
zachowywał bardzo przyzwoicie, panie Lanyier... 
Jak widzą, nie posadasu pan w tej chmiii ani 


irychą sprytu... Uśmeshaam się pan tylke.. otóż ' 
na to pozwalam, możesz mi pan sawat podawać , 
rąkę, I postępować wogóle tak, jak ja panu każą. : 


W miłości bywają cóżne metudy postępuwa- 
nia; jest i znchwała, 1 ta jest najszęń dej prakty- 
kowaną, a jak sądsił Louvier, prowadzi zawszo 
do zwycięstwa, zwłuszósa drzguaów. 

Ual więc ssybko Norg w pół i przycisnął 

; ją do sisb:e. Był silay, miał nad nią przewagę, 
| był siebie pewny, szukał jej 7=t. 


Małżeństwo to pobługo-. 
kilkorgiem dzieci. z których naj- 
O REECE ec 20 OOOO TAA 
, tego, aby pobudzić ucnacie w innym! To bardzo , 
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ztarsze, cułopiec wyrostek, liczy dziś lat 17. Po 
śmierci męża kobieta ta wyszła powtórnie za mąż i 
to za tutejszego poddanego, a więc i ona znów 
z poddanej rosyjskiej stała się poddaną pruską, pod- 
czas gdy jej dzieci z pierwszego małżeństwa odzie- 
dziezyły po ojcu poddaństwo rosyjskie. Ów 17 letai 
chłopiec, dziecko prawie jeszcze, bo wątły i słaby, 
uczy się tu u pewnego krawca. Nagle przypomniało 
się o nim władzom i zaraz doręczono mu rozkag, 
sby w ciągu kilku dni wyniósł się za kordon. Bie- 
dna matka udała się do landrata i otrzymała pewną 
delację, aby mogła postarać się o odroczenie wyroku 
banicyjnego aż do czasu, w kiórym Byn jej ukończy 
naukę. Czy odroczenie wydalenia da się usyskać, nia 
wiademo. Łatwo sobie wyobrazić można uczucia 
mstki, gdy teraz syna swego, nie umiejącego jeszcze 
na ehleb zapracować, ma puścić w świat, za granicę, 
ne nędzę, lub zepsucie! Aleś polityka pono nie liczy 
się z uczuciami... * 

Z teatru warszawskiego. Dniewnik warssa- 
wski donosi: „W rocziikach warszawskiej kroniki 
teatrulaej winien być zaznaczony epizod, dotyczący 
zasadniczej kwestji: czy dyrekcja przy kompletowaniu 
personalu teatralnego wiana się kierować życzeniami 
publiczności, lub też prowadzić przedsiębiorstwo tea- 
tralne wedłng swych upodobań, nie licząc się z po- 
trzebami i guatami osób, interesujących się sprawami 
sztuki. W rzędzie artystek, pragnących się dostać 
na soeng teatrn Rozmaitości, zdajduje się p Gebrj la 
Zapolska, znana w Warszawie nietylko ze swego ta- 
lentu dramatycznego, ale również jako autorka, oraz 
tłómuczka niektórych sztuk. czerpanych przez dyrekcję 
warszawską z repertuaru francuskiego. W lecie br. 
p. Zapolska grała z powodzeniem w teatrzyku „Wo- 
dewil*, a nestępuie otrzymała debiut na scenie teatru 
Letniego, lecz do składa trupy teatru rządowego 
przyjętą niu została. Co było motywem odmowy do- 
kładzie nam niewiadomo, zresztą nie o to idzie. P. 
Zapolska uważając się za godną, aby należeć do 
składu warszawek:ej trugy dramatycznej, peztanowiła 
dobić się zamierzonego calu, przyczem losem jej zain 
teresowali się liczni przedstawicisle miejscowej inte- 
ligeneji, którzy złożyli na imię dyrekcji adres, a ra- 
czej prośbę, opatrzoną 300 podpisami. Adres ten, jak 
nam donoszą, został już wręszony za pośrednictwem 
redakżora Kurjera warssawskiego p. prezezowi za 
rząda teatrów warszawskich.“ 

Liczba dzienników, wych:dzących rocznie na 
kuli ziemskiej, osenioną została przez jedno z angiel- 
ski b biur statystycznych, ua sumę 12 miljardów 
egzemplarzy. Aby nabrzć przybliżonego pojęcia o tej 
sumie, wystarczy wspomnieć, że temi gazetami mo- 
żnaby nakryć przestrzeń 30.000 kilometrów kwadr., 
i że ciężar pupiern wynosi 781.243 tono. Cały na- 
kład odbijany na jednej maszynie, licząc jeden egzam 
piar na sekundę, byłby gotów po 833 latach. Wszy- 
atkie egsemplarse, położone na sobie, jaden na dru- 
gim, utworzyłyby kolumnę wysokości 80.000 metrów, 
a przeczytanie wszystkich dztenuików, licząc tylko po 
5 minut, wym:gałoby 100.000 lat. 


„Brażdanin* po odbyciu trzytygodniowej kaiy 
ukazał się na nowo i podaje przyczyny swego zawie- 
szenia. „Mogę zaewnić moich czytelników —- pisze 
ks. Mieszezerakij — iż nawet cienia czegoś p lity- 
cznego tutaj nie byłe. Wyjeżdża ać, nie zdążyłem się 
cbznajomtć z istniejącem rozporządzeniem  prasowem 
ministra spraw wewnętrznych, na zasadzie którego 
wzywał on wszystkich redaktorów, aby się powstrzy- 
mywsli od wszelkich nieprzyjaznych sądów o naczel- 
nikach tych państw, których gościem będzie car. 
Za wiadujący redukcją w mojem zastępstwie w Pe- 
tersburgu, zup łsie bezpodstawnie przypuszczał, że 
sakaz ten odnosił się tylko do eza:u pobytu car- 
skiego w Paryżn i nias uprsedziwszy mnie o tem, 
pozostawił bez zmian moje gatyryczne uwagi o pre 
zydencie rseczypospolitej,j mając na oku to, że 
pojawią się one już po wyjeźizie cara z Francji. 
Ponieważ notatki misje były bszpośradniem  narusze- 
niem rezporeądzeni . ministra "praw wownęśrzuych — 
przeto nałużono karę s jej nieuaikuioneroi DastępatWa- 
mi... Więcy nie się nie stoa Chociaż nie nau- 
myślałe, lecz pod względdm prawnym zawimłem i 
pozoztarałe tylko poddać sią rmuinemu losowi." 

0 Bismarcku napisało niedawne jedno z pism 
niemieckich z okazji najnowszych rewełacyj, że rozum 
jego bardzo się ne starość przytępił. Ks. Bismarck 
dowiedziawszy się o tem, wyraził się wedie przyco- 
cznego swego organu Hamb, Nachr. jak następuje: 
„Pisanina taka dowodzi tylko, że bardzo wielu ludzi 
oczekuje z niecierpliwością mego zgonu i czuliby się 
szczęśliwymi, gdybyto „stare pudło rakietowe“ mogli 
jak najprędzej pochować i złużyć na grobie piękny 
wieniec. To też każda wiadomość e pogorszeniu się 
mego stanu zdrowia s zadowoleniem bywa rosgła- 
Szaną, jakkolwiek wiadomości te są zmyślone.” 


Oszust. Te-legramy doniosły nam o wyroku, 
który zapadł w Dfsselduńs dr. Volbedinga. Albrecht 
Volbedirg osiudł po zdaniu przepisanych egzaminów 
w Berlinie, jako lekarz „praktykuący*. Wnet jednak 
poznawszy się z „cudowną lekarką“, niejaką Colino- 
wą, puścił się w podróż po Niemczech jako wędro- 
wuy „cudowny lekarz“. Następaie osiadł w Diissel- 
dorfis i i rozpoczął tutaj przedsiębiorstwo na wielką, 
iście powożytną skalę Opierając się na 500 do 600 
Fstach dziękozynay h od osób najrozm»itazych sta- 
nów, przez niego wrzekemo wyleczonych — zaczął 
on ogłaszać avonsumi w kraju i zagranicą, że leczy 
„szybzo i pównie, także pisemnie, wszelkie choroby, 
zwłaszcza trudno uleczalne, chroniczne*. Inseraty 
umieszczał w pizesiło 600 czasopismach i wydawał 
na ipserzty około 160.000 marek rocznie Nie dziw, 


Nie liczył jednak na zwinność, rachliwość, 
į nerwowość i gwałtowność ruchów małej czarnej 
djabl::zki, która się wywinęła i wyślizgnęła z 
jego ramion, pokopuwszy ge porządnie i podra- 
pawszy wu do krwi ręce i policzki, nawyry- 
|wawsay mu dosyć włosów s wąsów i brody; 
słowem dała się nieprzyjacielowi we snaki ma 
wszystkich jego bokach. 

W rseczywistości, Emil Lsuvier miał djable 
popsntą sabawę... Naletałe peawolić jej, aby się 
oddaliła spokojnie. 

Nora jednak wyswobodziwazy się, ais my- 
. álała woale pójtó sobie, nie powiedsiswssy mu 

przedtem słów kilku. Stanęła przed nim, spej- 
' pzała na niego bystro i zapytała: 
— Osy w dragoaach słażą ludzie posba wieni 
! honora? 

Zdawało mu się dożąd, ik walczył z pod- 
lotkism ; spojrzał na a:ą i spow:rsagł, ża ma 
praod sobą kobietę. 

Zastanowił sę sawstydsił się sam przed 
sabą i adejmując kspslass, raakt : 

— Zechciej mi pani przebaczyć, panno Nore. 
l — Z chęoęą.. Sądzę, że poniosłam pierwszą 
karę sa to, 1% nachowywałem się wobec pana 
sbyt awobudnie. 

Enl Loav.er nierozważnie sapytał : 

— A któż jest moim szczęśliwym rywalem ? 

Wybuchnęła śmiechem ironicznym. 
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że wkrótce ze wszyskich stron Świata, od osób cier- 
piąsych, nadchodziły zapytania w coraz to większej 
liczbie. Rozmiar tego „interesu“ wzrósł też wreszcie 
do teg» stopnia, że Volbeding musiaż ursądrić for- 
malne biuro, celem załatwiania setek codzień doń 
napły wująch listów. 

Rozumie się samo przóz się, że Volbeding nie 
mógł załatwiać osobiście wszyetkich spraw biura, 
zdawał tę czynność na swych podwładnych. Pod 
przewodnitwem ex komiwojażera Koennekego przyj: 
mowało kilku chłopców 20 — 22 letnich korespon- 
dencje. odpisywało na nie i zaliczało honorarja ste- 
sownie do położenia majątkowego pacjenta. Natu- 
ralnie, że działo się to wszystko według widzi mi 
się korespondentów, którzy nie mieli żadnego wy- 
kształcenia. W aptece podręcznej, na którą Volbe- 
ding miał koncesję, jako lekarz-homeopata, wyrabiali 
ci sami funkcjonarjuszo kilka gatunków kropli i ma- 


ści, które stosownie do choroby wysyłano xa po- 
braniem  pocztowem. (O jakiej skuteczności tych 
środków i mowy być uie może, i nie o to też 


Volbedingowi chodziło. Ludzie dawali się brać na 
te plewy i płacili, a ilu było takich naiwnych, 
niech o tem świadczy fakt, że iiezba chorych, szu- 
kających porady lekarskiej u Volbedinga doszła do 
pół miljona przeszło, a w niektórych dniach biuro 
wydawało blisko 500 rad lekarskich wraz z dołą- 
ozonymi do nich medykamentami. 


Gdy w r. 1894 odbywała się urzędowa rewizja 
apteki, znaleziono ję w stanie zupełnie niewystarcza- 
jącym; brakowało nawet wsgi. Wskutek tego Volbe- 
ging bająo się, by mu nie odebrano konsensu, zaan- 
gużewał na kierownika bpteki, aptekarza Langego, 
który obecnie równiaż był oskarżony, ale przed ros- 
prawą umarł. Urządzono też w pemiesskaniu wzo- 
rową aptekę, ale właściwe preparewanie leków odby- 
wało się w osobnym zamkniętym lokalu. By się nie 
dać przy tej robocie zaskoczyć nikomu niepowołane- 
nemu, urządzono z biura do owego lokalu dzwonki 
sygnałowe. Mim» tej ostrożności, odkrył d, 13. gru- 
dnia 1865 r. podczas rewizji apteki lekarz okręgowy 
dr. Flatten ową tajną norę. 

Zarządzono natychralast ścisłą rewizję wszystkich 
ubikucyj i skonfiskowano wszystkie książki i kore- 
spoudencje. Wkrótce potem uwięziono samego dra 
Volbedinga. Ofiarował on natychmiast 100 000 marek 
kaucji, by go wypuszczono na w:lną stopę, lecz 
sąd odrzncił jego propozycję. Dr. Volbeding ofiaro- 
wał 200 000 marek, lecz sąd i to odrzucił. Dopiero 
wskntak zażalenia jego obrońcy w marcu br. wyższy 
sąd karny przychylił się do żądania Voibedinga 1 
wypuścił go na wolną stopę za kaus'ą 200.000 marek. 
Do rozprawy, która trwała dwa dni, wezwano 50 


świadków. 
Ohyczajność w teatrach niamieckich, Tontry 
niemieckie są rozsadnikami nieobyczajności — oto 


inyśl przewodnia referatu, wygłoszonego na konfe- 
rencji towarzystw obyczajności cnegdaj we Wroeła- 
wiu przez pana Henniga z Berlins. Fektem jest nie- 
sbitym — dowodził mowca — że poziom teatrów 
niemieckich obniża się w miarę obniżania się pasio- 
mu obyczajności sztuk wystawianych. 

Referent przedstawił dwa wnioski: 1. teatr dsi- 
siejszy nie spełnia zadania swego, którem jest uoby- 
czajanie publiczności i przeważnie używa fantasji i 
satuki scenicznej na ściąganie sztnki w atmosferę 
zmysłowości, więc szerzy niemoralność; 2. z uwagi, 
Że teatr wystawia rzeczy miecbyczajne, a więc zwo- 
lenników swoich prowadzi do nieobyczajności i zarazę 
moralną szerzy wśród publiczności, towarzystwa oby- 
czajności publicznej postawió sobie powinay za zada- 
nie walkę przeciwko sztukom  nieobycznjnym, ws<el- 
kimi sposobami, słowem, drukiem i czynem, usta- 
nowieniem ewentualnie komisji do rozpatrywania re- 
pertuarów, dążeniem do ochreny artystek od wyzysku 
i swawoli ajentów, reżyserów, dyrekt rów, różnych 
gości zakulisowych itd.; wresicie przez budzenie 
wśród publiczności poczucia obyczajnoś i. 


Sprawa reformy tuaist kobiecych, poruszona 
na międzynarodowym kongresie kobiecym w Berlinie, 
nie przestaje żywego budzić zainteresowania. Przed 
kilku dniami pani podpułkownikowa Pochhammerowa 
w gimnazjum reainem Falka w Berlinie ciekawy 
miała odvzyt na ten temat, w którym zaznaczyła, że 
projek owama reforma nie jest pomyślana w sensie 
jednostejnego umundurowania kobiet, że przeciwnie 
pozostawia ona szerokie pole upodcbaniom i gustom 
indywidualnym, byleby tylko dopałniono trzech wa- 
runków: gorau nie sznurować, bioder nie ściaksó, 
nodze pozostawić swobodę poruszania się. Prelegentka 
niemiły przy tej sposobności powiedziała kobietom 
niemieckim komplement, że ze wszystkich kobiet na 
świecie najdłużej one trwały w stanie letargn umy- 
słowego, że raz obudzić się należy i choćby w spra- 
wie reformy odzieży podjąć inicjatywę. Nadto pani 
Pochhammerowa zaznaczyła bezwarunkową wyższość 
mężezyrny nad kobietą. 

Jubileusz ziemniaków. W bieżącym miesiącu 
będą Auglicy uroczyście obchodzili 300 letni jubileuss 
uprawy ziemniaków. Dawniej uważano Anglika sir 
Fraacissku Drake'a (od r. 1545 do r. 1595) jako 
tego, który jisrwszy miał sprowadzić ziemniaki do 
Europy, postswiono mu też z tego powoda pomnik 
w Ofen»urgu w badsńskiem. Obecnie uczeni — na- 
turslnie niemieccy — wykazują. że Drake chyba 
tylko zapoznał Europę z ziemuiakami, uprawę saé 
ioh wprowadził pierwszy sir Walter Raleigh (1552 
do 1618). Miejscem, gdzie po raz pierwszy na ziemi 
europejskiej zazieleniła się naé kartofisna, ma być 
ogród Myrile Villi pod Youghal'em,w hrabstwie szkoo- 
kiem, w którem Raleigh był królowskim namiestni- 


tym razem jek tylko mogła najprędzej. — Pan, 


Gotfryd, który właśnie nadchodsi ! 

Gotfryd w istocie szukał Lonvièra 
się do niego i zapytał uroczyście : 

— Czy pańskie samiary są nosciwe, pa- 
nia? Mam pewne prawo sapytać się pans o te. 

Trafił bardzo żle, gdyż Lonvier, więcej 
żgryziony niż to choiał okazać, nie był te- 
ras usposobiony do roumowy z kimkolwiek 
bądź. 

Dragon spejrsał na łotfryda i na myśl, 
że ten nieokrzesany niadźwiedź szwabski może 


Zbliżył 


mieć zamiar ożenienia się s Norą, nie wiedział, ' 


czy ma wybuchnąć wściekłością, czy też umrzeć 
ue ómiecha. 

Wybrał to ostatnie i saczął się śmiać, trsy- 
mając się za boki. 

— Pan się śmieje, panie, i dla czegoż 
te? — sapytał Gotfryd z godnością. — W mo- 
jem sapytaniu niema nic śmiessnego. 

— Pańszie zapytania jast tylko imperty- 
nenckiem — rzekł Lonvier jaż rozdrażniony — 
a pytający jest poprostu wspaniałym... [Idź pan 
sobie i daj mi święty spokó:. 


co do tej kwesti — powtórzył (łotfryd, który 


wyuosył się tego frazesu i przygotował sobie , 
scenę. i 
Dragon obrzucił go pogardliwem  spojrze 


— Pan Gotfryd! — zawołała, uciakając ' niem od stóp do głów, a potem dobitnie wy- 
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Mam pawne prawo do zapytania pana ` 


kiem i w którym sa polityczne sasługi dużo ziemi 
w darze od królowej Kiżbiety otrsymał. Do środkowej 
Europy wkroczyły stemniski « kołó r. 1585 s Włoch. 
Clusius kodowa? kartofię w r. 1688 jako botaniczną 
rzadkość. Bulwy jej otrzymał w darze od legata pa- 
pieskiego w Żuławach. Włoskie miano Taratufali, 
Tartufoli, przekręcono z czasem na kartofle. 

Z natury rzeczy rozmaiteśó klimatów i gruntów 
wytwurzyła liczne odmiany ziemniaków. Na wystawie 
altenburskiej w r. 1875 było 2644 gatunków, a je- 
dnak żadnemu gatunkowi nie można było przyznać 
pierwszeństwa przed innymi. W całej Europie zajęto 
pod uprawę ziemniaków około 11 miljonów hektarów. 

Fotografja myśli. „Sympsychogrezja* — oto 
najnewszy wyraz, oznaczający sztukę fotografowania... 
myśli, a doniósł o niej światn dosć znany w Ame- 
ryoe zoolog dr. J. Jordan. Bo i dla czegoż nie 
możnaby fotografować nawet myśli? Po odkryciu 
Róntgena należy bądź oo bądź wszystkie nowiny 
z dziedziny fotografji serjo traktować, zresztą w tym 
wypadku pewuą rękojmię daje nazwisko dr. Jordana, 
snanego z kilku swoich dzieł przyrodniczych. Nowy 
wynalazek rozgrywa się w Świecie okkultysmn, 
mianowicie pewien klub dla t. z. „astralnej foto- 
gratj* podjął na nowo próby Anglika J, Rogersa. 

Jak wiadomo, badaczowi temn powiodło się 
wywołać na płycie fotograficznej wizerunek marki 
pocztowej w ten sposób, iż w elemnym pokoju 
usiadł na kilka minut przed otworem kamery 
fotogreficznej i równocześnie myślał bez przerwy 0 
angielskiej marce pocztowej. Myślą tą wpłynął na 
płytę do tago stopnia, że wizerunak marki wystąpił 
na niej zupełnie widoczny. Rysy królowej Wiktozji 
były wyraźne, a tak samo widniał napis „one 
penny*. Otóż analogiozną próbę przedsięwzięto teraz 
we wspomnianym „klabie astralnym* i udało się 
usyskaó w taki sam sposób wizerunek kota, o któ- 
rym eksperymentator myślał uporczywie, w kamerę 
sapatrsony. 

Wodociągi wa Lwowia. Dyrektor miejskiego 
urzędu budowniczego p. Hochberger wyjechał z inży- 
nierem Smrekerem w okolice Ławocznego w celu sba- 
dania czy tamtejsze pokłady wodne nie nadawałyby 
się do zuepatrz3nia Lwowa w wodę. 

Ułaskawienie. Skazani przez sąd przysięgłych 
w Przemyśiu na karę śmierci przez powieszenie 
Makrena Pitko s Zawadowa i jej parobek  Fed'ko 
Onacko za uduszenie męża pierwszej zostali przez 
cesarza nłaskawieni. Nkutziem tego trybuna? skazał 
Makrenę na dożywotnie, Fed'ka zaś na dwudziesto- 
letn'e ciężkie więsienie. 

W jaki sposób lichwiarze obchodzą ustawę 
e lichwie? Wiadomo, że najponętniejszy materjał 
dla opersoji lichwiarzy żydowskich stanowią prócz 
małoletnich synów właścicieli dóbr i prócz urzędni- 
ków, oficerowie niższych lub wyższych siopui. W jak 
obydny i nieludzki sposób umieją te pijawki wysy- 
skiwać swe ofiary, wskaże następujący autentyczny 
fakt, kt ry się wydarzył przed kilku dniami. 

Pewien oficer N. N., poirzebując gwałtownie 
przed trzema miesiącami 200 zł}, udał się do je- 
dnego z tutejszych faktorów żydowskich, aby mu się 
o powyższą sumę wystarał. Faktor przyprowadził 
drugiego żyda, ten zaś trzeciego, który po wielkich 
targach zgodził się pożyczyć wspomnianemu ofice- 
rowi 200 zł., pod warunkiem, aby kupił u niego 
równocześnie dywany ze 800 zł, przedstawiające 
najwyżej wartość 100 sł! 

Oficer, mający nóż na gardle — gdyż niezapła- 
cenie honorowege długu pociąga u wojskowych stra- 
szne skutki — przyjął 200 sł. i dywany, a w sza- 
mian za to podpisał trzymiesięczny weksel na 1000 
zł, żyd saú zarobiwszy na tym interesie tylko 
przeszło 20007, (I), wobec ustawy był kryty, 
gdyż 200 sł. pożyczył bez proceatu, a dywany of- 
cerowi się podobały i dobrowolnie je kupił. 

W dniu płatności weksla oflser nie może go 
zapłacić — żyd udaje się do matki, grożąc, ść nda 
się do pułkownika. Matka w strachu śmiertelnym 
przyjażdźa i ndaje cię o poradę do pewnego młodego 
a zdolnego adwokata. Lichwiarz, wezwany do kan- 
cełarji, widząc po raz pierwszy adwokata, stara się 
go przekupić kwotą 100 sł, aby tylko całą sumę 
wekslową dostać. ; 

Po zagrożeniu, że jeżeli się oceń podobnego powtó- 
rzy, zostanie aresztowanym — rozpoczynają się u- 
kłady, które końszą się tem, że żyd zgodził się na 
600 sł., czyli, że „interes“ ten przyniósł mu tylko 
9007/,!! Wskutek takich operacyj, które liczyć mo- 
żna na tysiące w samym Lwowie, przychodzą te 
ney sprłeczeństwa naturainie do olbrzymich ma- 
ątków. 

Wypzdsk. Wczoraj na budowie nowego doma 
przy placu éw. Jura podozas pokrywania dachu 
spadł kawał blachy na głowę robotnika Kiemensa 
Głuły i skaleczy! go tak, iż musiano wezwać pomocy 
jstacji ratunkowej. 
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* „Sokół* lwowski urządza w niedzielę dnia 
15. b. m. o godzinie 7. pierwszy wieczorek na do- 
chód bndowy drugiej sali z n£der urosmalconym 
programem. na który składają: obrazy mgliste, ópiew 
solowy i choralny, wesoły obrazek sceniczny K. Ju- 
noszy, gry na skrzypcach i wyborne dwie komedyjki, 

Samobójstwo. Z Neapolu donoszą, iż miesska- 
jąca tum p. Menzingerowa, pasierbica ministra Ca- 
lendy, w straszny sposób odebrała sobie życie, Oto 
ublała swe suknie naftą, a następnie je podpaliła. 
Głiy odkryto samobójstwo samobójczyni jnż nie żyła. 
Zwłoki jej były na pół zwęglone. Przyczyna samo- 
bójstwa nieznana, 


mówił cztery słówka, których sią nauczył w 
koszarach : 

— Ty, zawknijno twój fonograf! 
| | — Ten instrument nie posiada żadnego 
zwiąsku s tem, co naa w tej chwili zajmujo — 
rzekł (dotfryd, postanowiwszy nie dać się zbić 
s tropu. — Obcess pan odpowiadać na meje py- 
tania, esy nia ? 

— A ty chcess odpowiadć na moje? — 
zapytał Louvier s uprsojmą poufałością. 

„ — Jeżeli mi sią będsie podobało, to odpo- 
wiem — edpzrł Gotfryd s damą. 
| — Słuchajno ty drabie, poiłeś się tą myślą, 
że zostaniesz kiedyś mężem Nory, czy nie? 
i — Naturalnio — rzekł Gotfryd u mocą — 
' ona zostanie moją śoną. 
|. Nie domówił jeszcze tych słów, gdy na 
: jego... fonograf spadła ciężka ręka dragona. 
Otrzymał porsądny policzek, ale nie tracąc 
miny, rzekł ałodzintko: 

— Właśnie tego tylko pragnąłem! Łaska- 
wy panie, mam zaszozyt powiedzieć panu do 
widzenia ! 

I poszedł, aby sobie wyszukać świadków, 
którzyby załatwili sprawę s Louvierem. 

Gdy się oddalał, s zakraaków wychyliła się 
szrubna postaś Jukóba. Chłopioc stanął przed 
nim | z miną poważną, zapytał go: 

— Czy pana bardzo boli, 

. frydsie ? 


panie Got- 
(Ciąg dalssy nastąpi). 


~ 


* W Inssratach dzisiejszego nnmeru jest umie- 


szezony konkurs do d. 15. grudnia br. na posadę | Sza o to, jaką jest nieznana nam jago natura) , 


sekretarga przy wydziale powiatowym w Kolbuszowej 
z roczną płacą 1200 sł. 

* Z Tow. ludoznawczego. W sobotę d. 14. 
bm. odbędzie się na uniwersytecie w sali geogra- 
ficznej odozyt „O rusyfikacji Źmudzi.* Początek o 
gods. 6 wieczorem. 

« Qdczyt Prof. August Balasits wygłosi w nie- 
dzielę dnia 15. bm. w Stanisławowie odezyt „O zna- 
czeniu prawa dla domu i narodn*. Początek'o g. 4. 
popołudniu w stanisławowskim „Sokole“. 

* Program zabaw klubu pocztowego na listo- 
pad i grudzień, 15. listopada: Przedstawienie ama- 
torskie „Radzcy pana Radzey* komadja Bałuckiego; 
2b. listopada: Zebranie muzyczne. 28 listopada: 
Przedstawienie amatorskie. 5 grudnia: św. Mikołaj 
dla dsiesi. 9 grudnia : Zebranie muzyczne. 16. gru 
dnia: Przedstawienie amatorskie (operetka). 23. gru- 
dnia: Wspólny opłatek i Boże drzewko. 30. gru- 
dnia: Prodnkcja kapeli pocztowej. Na zebrania mu- 
zyczne wstęp wolny. 


Skadki Be osde 


redov? f i 
Składki na Wawel Dnia 8. b m, odbyło się 
w mieszkaniu p. Seferowiezowej otwarcie puszek składko- 
wych na odnowienie Wawelu. Ze skarbonek i kwot go- 
tówką nadesłanych przez pp.: dr. Karzyckiegn, Bie- 
nieckiego, Buińskiego, Badzynowską, Burzyńskiego z Bu- 
czacza, Deymową, Długosza z Borysławia, Frenklową, 
Friedbergową, Gaberlowa dr. Ołowitskiego z Sokala, 
Kmietowieza z Czortkowa, Kruh, Ludwiga, dr. Martyno- 
wicza w Kołomyi, Moszkowską, hr. Mierową. Musiałowi- 
cza, Obtulowiozową, Ostrożyńskiago, Pilatowa, R. St. 
(przy winobraniu w Czerniowcach), dr. Rąsnera z Ko- 
łomyi, Rupprechtową. ks. Adamową Sapieżyne, ks. Pa- 
włową Sapieżynę, Schneidra. Seferowie>ową, Tymoftije- 
wicza, Tópfera, Torosiewiczową Henrykę, Wiuczyńską, 
Winiarzową, dr. Zaleskiego ze Złoczowa, Bazar kiajuwy, 
Ozytelnia dla kobiet, „Dziennik Polski", prezydjam ma- 
istratu lwowskiego, dzieei szkolne z Pasiek zubrzeckich, 
dọ powiatową w Kołomyi, procent z Kasy oszęd ności 
ze I. półrocze b. r., zebrano ogółem 3:8 zł. 63*, 0t, 
które ulokowano na książeczkę gal. Kasy oszezęduości 
nr. 60.267. Ogólny stan wkładsk na tę ksiąteszkę wynosi 
obecnie 4.722 zł 79 c$ 
— 


ażyteczności guńirznaj leb 


Krew i zdrowie. 
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Dzi:wozynka  1ll-letnia, której organizm 
wkrótce będzie potrzebował więcej niż normal- 
nej ilości krwi, jus choruje na blednicę. Lekarz 
leczy ją przez kilka tygodni bezskutecznie, na- 
reszcie przychodzi mu do głowy zapytać się 
matki, jaki sposób życia jej córka prowadzi ? 
Wstaje o szóstej i uczy się, idzie nalek 
cje, wraca, zje objad i odrabia zadania. 

— Do której ? 

— De jedenastej 

— Aleś to zabójstwo | 

— A cóż mam robić, kiedy rzeczywiście 
inaczej, pomimo zdołnośći, m:e mogłaby. wy- 
dążyć... aż 

Praerwano naukę na dwa tygodnie i choro- 
ba ustąpiła. Ale jeśli wróci za rok, za dwa, to 
jaś na pewno nie ustąpi. I pomyśleć, że ludzie 
dobrowolnie zabijają swoje dzieci, z troskliwości 
o ich przysałokó! Oobym ja sa to dał gdybym 
umiał dziesiątą część tego, czegomń się uczył 
w gimnazjum, s historji, geografji, filologji i tych 
wszystkich naus, któremi się pożniej nie zajmo- 
wałem, a sa które w szkole brałem celująco! Nic 
tylko dziesiąta, ale setna część s tego nie sosta- 
ła, a zostałoby znacznie więcej, gdyby uczono 
trzy razy mniej. 

Cóż robić, keby tę jedaostronność usunąć ? 
Uprawiać gimoastykę ? Nie ulega wątpliwości, ke 
zapobiega ona bardzo wielu chorobom, 
a w esczególności anemji, i ke w wielu wypad- 
kach nawet leczy. Ale w leczeniu nigdy nie 
trzeba się trzymać teoretycznego szablonu. Rach 
powiększa produkcję krwi, to prawda, ale jedno- 
Oześnie powiększa 1 zużycie; jeżeli więc ogólna 
produkcja samała, to posytku z ruchu niema żą- 
„dnego, a przy bardzo małej, może być nawet 
askoda. 

Według Welokera, mięśnie pochłaniają nor- 
malnie *,, krwi, a więc josscze więcej, niż mózg. 
Gdyby mósg pracował tylko w miarę, to dodanie 
również umiarkowanej pracy mięśni byłoby dla 
całego organisma dobrodziejstwem, praca bowiem 
umiarkowana a różnostronna najlepiej 
utrzymuje normalną produkcję krwi. Ale tam, 
gdzie krew jest już wyczerpana pracą mózgu, 
gimnastyka powiększyłaby tylko wyczerpanie ; 
tam też wskazany jest nie ruch, ale supełny 
wypoczynek. i 

„Codziennie niemal — mówi dr. T. Danin 
widuję chore, których stan, pomimo używania 
żelaza, nietylko się nie poprawił, lecz przeci 
wnie, nawet pogorszył, a to dlatego tylko, żo im 
snio zabraniano ruchu, lecz nawet go zalecano.* 
To teś dr. Dunin w wypadkach biednicy prze- 
dewszystkiem saleca chorym położenie się do 


łóżka, ażeby wstrzymać zużycie i zaoszczę- | 


dsió zapas krwi. Żałuję, że nie mogę tutaj ros- 
bierać całego artykała dra Dunina, pełnego by- 
stroj i trześwej obaerwacji. Nie mogę jednak 
wstrzymać się od przytoezenia jeszcse następu- 
jącej doskonałej uwagi: „Djety szozogól- 
nejchorym blednicowymnieszalecam. 


Mieko jest bardzo pożyteczne, jeżeli je oho-- 


re znoszą. Natomiast surowo zabraniam ażycia 
napojów wyskokowych, któretylko potęgują 
bole głowy i objawy podrażnienia 
serca“. AF |7 

A gdzież się podzieją owe krwawe bef:sty- 
ozki 1 kawiorki, prhaine gwałtem w gardło ane. 
mioznym, gdzie owe „koniaczki na wzmocnie- 
nie“? Csyżby nareszcie lekarze zrozumieli, że 
gdy organizm może, to i z czarnego chleba krew 
zrobi, a gdy nie może, to i samej krwi nie stra- 
wi? Byłby to postęp nielada. 

W rzeczywistości sprawa przedatawia się, 
jak następuje: W wypadkach anemji, s który- 
mi zazwyczaj lekarze mają do czynienia, przy- 
ozyną niedostatscznej produkcji krwi nie jest 
brak materjału pokarmowego, lecz brak zdo|- 
ności przyswajania go. Tylko sań przy 
normalnym stanie zdolności przyswajania mo- 
żna powiększyć ilość krwi ilością przyjmowane- 
go pokarmu, lecz nigdy w chorobie. A co do 
wartości pożywnej samej strawy, to wszystkie te 
pierwiastki, jakie są organizmowi potrzebne nie 
wyłączając żelaza, znajdzie w najzwyklejszym 
pokarmie, a najłatwiej w tym, do którego przy 
wykł. Chodzi tylko o to, żeby je mógł przy- 
swoić. Otóż co do tego należy pamiętać o jedrej 
jeszcze prawdsie, której załnję, że nie znala- 
słem między zasadniczetmi pojęciami sutora. 

Każdy organ'zm posiada pewien zasób siły 
„erwowej, większy, gdy jest zdrów, mniejszy, 


bodótw trwzkn są tapay 1 wydatki G4dś. 6 


pależy używać tylko lekarza pułkowago dra 
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į gdy jest chory. Ten zasób siły nerwowej (mniej- 
i okywia wszystkie organy i jest dla tkanek dy- 


namicznie tem, czem jast materjalnie 
przypływ krwi. Gdy organ praócja silniej po- 


kszą ilość siły nerwowej. Jeżeli nadmiernie pra- , 
cuią mięśnie, to jej nia wystarczy dla mózga, | 
i odwrotnie, a gdy i mózg it mięśnie pracują za ` 


dużo lub sa długo, to jej tem bardziej nie wy- 


chłania nietyłko większą. ilość krwi, ale i wigs- , 


starczy dla żołądka dla kiszek i dla wszystkich , 
tych organów, od których zależy wytwarzanie : 


| rowej krwi, a które także pracują. I trawienie 


| bowiem jest praca, chociaż od woli nie zależy. ` 
Jeżeli więcoorganizm nie może. trawić, nie może 


| przyswajaó, czy!i na krew przerabiać pokarmu, 
| to na mio się nie zdało dawać mu Biiniejsze po: 
| żywienie, na nic Bię nie zdało pobndzać go ru- 


chem, na nie się nie zdało podniecać go alkoho- i 


| 


lom (który jest tylko batem dia zmęczonego ko- 
nia), dopóki się nie podniesie ogólne- 
go Besobu siły nerwowej, któryby po- 
swolił pracować i ż0łądkowi, i mórgowi i mię- 
niom. 

W tem tkwi właściwa przyczyna niepowo- 
dzenia tych pozornie racjonalnych środków (esen 
cjonalne pokarmy, alkohol, ruch, górskie powie- 
trze, zimna woda), przeciwko którym, w cięż- 
szych formach biednicy, dr. Danin słasznie wy- 
stąpił. Czy jednak jego własuzy system „spo- 
czynku i pigułek Blaud'a* wystarczy tam, gdzie 
będzie chodziło nietylko o zaoszczędzenie siły, 


wej? Czy nie zawiedzie w rękach skromnego 
lekarza prowincionalnego, który wpływem indy- 
widuslnym nerwów nie pobudzi ? Czy żelazo pi 
gułek Blaad'a nie zamknie żołądka, jeśli go sug- 
gostja nie ctworzy? W tem kwestja. Ale toby 
nas zaprowadziło za daleko. 


potęgowanie siły nerwowej, niezależnie od ilości 
krwi, pomówimy może kiedyindziej. 


| diodami ki aa 


wiadomościbierackisiariystyczn, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek po raz pierwszy „Łotrzyca*, ksmedja 
w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego; jutro w robotę 
popołudniu o godajnie 8 przedstawienie dla młodzie 
ży szkolnej; Rospoganie „Taniec szkieletów *, uwer- 
tura Sa:.nt-Ba ns'a; zakończy „Dziady“, działo *mu- 
zyczne St. Moniuszki, słowa Adama Mickiewicza ; 
wieczorem o godzinie pół da 8 „Sprzedun» narzeczo- 
na“, opera komiczaa w 3 aktach Fryderyka Sme- 
tany; w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Wil- 
heim Teli“, dramat w 5 aktach Fr. Schillera; wie- 
ozorem o godzinie pół do 8 „Sp | 
w poniedziałek po ra: drugi „Łotrzyca” ; we wtore 
po raz pierwszy „Czarodziej z nədi Nilu“, opera ko- 
miczna w 3 aktach Henryka B. Smitha, muzyka 
Wiktora Herberta. 
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Ż izby sądowej. 
Lwow 12. listopada. 
(Kamionowski di Makowski w nowem wydaniu.) 

„W ostatnich czasach ronkrzewił się i-za- 
kwitł w większych miastach, aw szczególności 
także we Lwowie, osobny” rodzaj przemyału, 
formalny sport, polegający na tem, że ladzie nie 
posiadający potrzebnego fachowego uzdolnienia, 
a tem mniej potrzebnych faudoszów, przedsta- 
wiając się bądź bezpośrednio, bądź sa pomocą 
szamnych reklam i auousów za ladzi zasobnych 
i majętnych, a przytem uczciwych i wogóle osła: 
niając się fałszywymi pozorami, w rzeczy samej 
zak nie wzdrygając się przed żadnem  szalbiar- 
stwem i licaąc tylko na łatwy kredyt oraz ta- 
twowierność apatrzonych lab spodziewanych ofiar, 
jednem słowem zamierzając żyć i używać ko- 
satom cudzego mienia, zakładają różne przedsię- 
biorstwa, które oczywiście nia mając od początku 
żadnej racji bytu, po krótszej lub dłotszej —— 
w miarę sprytna założycieli — wegetacji, rospry 
akują się, jak bańka myc!ena, sami zaś załoty- 
ciele tych przedsiębiorstw, chroniąc się praed 
karzącą ręką sprawiedliwości, znikają z miejsca 
! ich oszakańczej dzisłalności, pozostawiając za 

sobą narzekanie i przekleństwo tych, którzy 
wiersąc w ich uczciwość, powierzyli im często 
kroć swój ostatni gross, a kiórzy padli ofiarą 
| ich prsewrotności 1 szalbierstwa * 
À [en niezwykle barwny watęp akta oskarze- 
nia, zamknięty w jndnem olbrzymiem zdaniu, 
| charakteryzuie zarazem tło ekonomiusno-otyczne, 
| na którem rozgrywa się rozpocząta dziś rozprawa 
| karna przeciw małżonkora* Krecayńskium. obwi 
j nionym o to, iż z końcem r 1595 i x początkiem 
| r. 1896, ws Lwowie, małotywszy 3 sklepy ma 
| sarękie i worstat masarski podstąpnemi wyłudte 
Wniami ce do swo:ch stoenuków mavątzowyoh, 
| oras ca de rzeteląości prazo siebie prowadzonych 
przedsiębiorstw, i wogóle osłaniając się fułszy 
wymi ozyraci, nacięgnęli cały Szereg osób, 
mi ipnenii kilka „kasiorek* 1i psnien skle 
powych, wstępując pod tym względem w śłady 
pamiętnej społki  „Kamionewski & Makowski“. 
Kreczyński, rodem z Tarzowa, ma lat 28, żona 
jego”Miohalina primo v00 Żarlikowska, jest o 
12 lat od niegu”sterszą: Spis ofiar Kroczyńskich 
jest następujący: Ludwika Wilga kancja 100zł, 
Józefa Gött kaacja 100 zł, Bronisława Wilga 
ksuoja 100 zł, Klaudja Jaucowa kaucja 100 st, 
Justyna Solska kaucja 100 sł. Są to naciągnięta 
„kasjerki”, a więc najcięższe grzechy Kreczyń 
i skich. 

Prócz niech figurują w akcie oskarzania 
Antoai Powrożuik za wyroby maszrakis 46 sł., 
Lejba Hecht jałówki za 35 zł, Benedykt Sza- 
piński bite wieprze za 370 zł., Józef Weiss pray- 
rząly mavarskie za 18 zł, Marek F'euerstein to 
gamo za 18 zł, Józef Hirsek za tłuazcze wie- 
prasowe 170 zł, małżonkowie Cielihacy mięso 
wieprzowa za 50 zł., Stanieław Przybyłowski to 
samo za 8 zł, Roman Przybylski wędliny i urza- 
dzenie +kiepowe sa 100 zł, Jan Pralek mięso 
wieprzowa sa 10 zł, Osiem zrkussy cbejmnjacy 
akt oskarzcenia opiszie drobiazgowo katde po 
wyłszą naciągnięcie — streszczać je byłoby rze- 
Czą dla czytelnika zbyt nużącą, egraniczymy wę 
więc do zanotownaja, że Kreczyńscy, podobnie 
jaz Kemicnowski & Myąkoweki, podtrzymywali 
kredyt swój główne zakłsdaniem „filii (przy 
ul. Kopernika 8 i przy ul Geedziekich 3. — 
właściwy skiep, pod eznmną nazwą „główny 
sklad wądiin* znajdował się przy ul. Sykasta- 


Hack manna 


DZIENNIK 


ale i o wytworzenie nowej? Czy da sobie rade, | 
bez czynników potęgujacych zasób siły aerwo- | 1 

7 aj ni s | Akt oskarżenia przedstawia sprawę w na- i 
i 
i 
| 


O tem, czy możliwem jest i w jaki sposób j 
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skiej — do których angażowali „kasjerki” z kau- 
cjami, zupełnie zreszta zbyteczne, gdyż każdy 
 utargowany cent zabierali zaraz semi, a sklepy 
tak niedostatecznie zaopatrywali w towary, ze 
kasjerki nie miały właściwie co robić, 
Gospodarka taka trwała kilka miesięcy. po 


już tumamć ludzi, a obawiając się karnej odpo- 
wiedzialności, sprzedali po cichu, co się dało, 
| „sklepy* s kasjerkami zostawili na opatrzności 
boskiej i umknęli do krewnych w Tarnowie. 
Tam ich aresztowana Rozpoczętej dziś rozprawie 
| przewodniczy radca Hayderer, oskarżonych bro- 
nią dr. Tenner i dr. Jekeles. Proces potrwa 
cztery albo pięć dni, świadków powołano 24. 
Kreczyński, przesłuchiwany dziś rane i popciu- 
dniu, wypiera się wszelkich złych intencyj, a 
nieszczęśliwy obrót interesów, przypisuje admi- 
stkacji sklepów, którą prowadziła żona. 


| 

| 

| Kraków 11. listopada. 

t (Skrytobójcze morderstwo). 

i Przed trybunałom przysięgłych rozpoczęła 
(się dziś rozprawa o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, spełnioną przez oblanie ofiary naftą 
| i następne podpalenie, tak, że straszne oparzenia 
| wywołały śmieró nieszczęśliwego młodego chłopca. 
| Ten niezwyczajny fakt morderstwa zaszedł w 
| Modlniczce pod Krakowem. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Piotr Krawuś 
rodem z Modlnicy małej i tam zamieszkały, lat 
36 liczący, wdowiec, ojoieo dwojga dziaci, wy- 
robnik. 


stępujący spošób: Wojciech Maj sprzodawał to- | 


wary w Kółka rolniezam w Modlnicy małej, 
a sklepik z towarami był własnością jego ojczy- 
ma Kasimierza 


oraz przed nim samym odgrażał się, że ge życia 
pozbawi. 


W nocy z 15. na 16 lipca b. r. usłyszał 
Wojdyła straszny krzyk z izby, w której młody 
Wojciech Maj sypiał z młodszem rodzeństwem; 
na krzyk ten wybiegł do sieni i zobaosył chłop- 
ca wśród płomieni, usiłującego szgasić je rę- 
kami. Wojdyła wylał na Wojciecha Maja ko- 
newkę wody i płomienie na nim zagasił. Po- 
dejrzenie o zbrodnię padło na Piotra Krawnsia, 
a wszystkie szczogóły, przytem 
nafty wskazywały, że sprawca oblał naftą Woj- 
ciecha Maja i następnie podpalił. Tej samej nocy, 
tez sam widocznie sprawca, obciął warkocze 


Annie i Franciszcze; włosy Zofji zabrał, włosy 
zań Anny i Franciszki „zostały. roztrzęsione na 
podłodze. z saas , ` 

Mimo bardzo ciężkich oparseń, Wojciech 
Maj zachował przytomność umysłu; on też tak 
zaraz pe wypadku, jak na drugi dzień w espitalu 
zeznał, że prawdopodobnie Piotr Krawuś dopq- 
icit się na nim zbrodni. Wojciech Maj umarł 
w szpitalu dnia 24. lipca. 

Przy drisiejszem przesłuchania obwiniony 
wypiera się zerzuconego mu aktem oskarżenia 
czynna. Na zapytania odpowiada trwożliwym, 
prawie płaczliwym głosem, 
strachem całej wsi. — 

W czasie przesłuchania obwinionego p. se- 
dzia przysięgły Werner zwracał uwsgę na wy- 
palone dzinry w spodniach obwinionego i tłuste 
plamy, prawdopudobnia od nafty pochodzące. Po- 
kasuje się, że obwiniony był w tych spodniach 


| 
| 


czem Kreczqńscy, widząc, że dłużej nie da się | 
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jaki rozwinął p. Gniewosz o galicyjskiem szkol 
nictwie. — W ostatnich czasach wiele mówiono” 
o fancmenalnych postępach, jakie poczyniła Gła- 
licja na pola sakoinictwa, gdyż szlachta lubi 
otaczać się dymem kadsideł s powodu dobrodziejstw, 
jekiemi rzskomo mszezęśliwia ludneść Galicji. 
Według faztów, podanych przez p. Gniewosza, 
należy tę opinię snecznie zmienić. Może szkoła 
w Galicji ineczażby sią rugwineła, gdyby przer 
wyiątkowe stancwisko Gralicji i wyjątkowy sa- 
kres działania galicyjskiej rady szkolnej galicy|- 
kkie stosonki sskolna nio były otoczone tajemni- 
czą zasłoną i nie usuwały się z pod pablicznej 
kontroli. Wywody p. Goiewosza rzuciły smutne 
światło na galicyjskie azkolnictwo.* _ Osy panu 
hofratowi chodziło moża o wywołanie podobnych 
uwag ze strony pslakożerczego organu ? 
(Telegramy „Dziannika Polsklsgo".) 

Wiedeń 12. listopada. (Z isby postów) 
Izba uchwaliła nagłość i sam wniosek p. Kaisla” 
by wezwać rząd do upaństwowienia w ciągu 
roku kolei północno-zachodniej "na podstawie 
praw. przysługujących mu z tytułu“ koncesji. 

Minister Guttenberg oświadczył, że 
rząd wniosek akceptuje, zastraega sobie jednak 
uwzględnienie także praw towarzystwa, 

Następne pasiedzania w piątek. 

Wiedań 12. listopada. Wszystkie mandaty 
do komisyj, jakie posiadają s3ecesjoniści z lo- 
wicy. pozodiają nadał w ich rękach, klab lewicy 
bowiem na ostataism posiedzenia postanowił 
kwestie złożenia a raczej zwrotu tych manda- 
tów pozostawić ich mznaniu. Dotychczas ani 
jsden s sece:jonisjłów nie zrzekł sie mandatu. 

Wiedas 13 listopada Poseł igiawski dr. 
Gross wystąpił jaż z dopiero co założonego kin- 
bu secesjonistów lawicy. 


Praga 13. listopada. Narodni Listy donoszą 


(m Wiednia: poslowie czescy w radzie państwa, 


(pomimo is z wyikniętej sobis drogi nie zboczyli 


ati na jote, nie są w izbie juś opuszeni i odoso- 


i bniesi. Przyłączają się do nich nietylko Słowia- 


i 


i 


nie południowi i szlachta konserwatywna, ale i 
Polacy, których formalne płosowanie przeciwko 
nagłości wniosku p. Pacaka nie wchodzi wcale 
w rachubę. I rząd prsemawia teraz do Caechów 
inaczej, jak w ostatnich latach raądów Tuaf- 
fago. 

Wiedeń 12. listopada. (Z komisji budżetowej). 
Na dzisiejszem posiedzeniu złożył przewodniczący 


| tejże komisji p. Russ oświadczenie, że ponieważ 


| cym komisji budżetowej bys 


! -acócz SĄ |trsem siostrom Wojciecha, mianowicie: Zofji, | 


-ummo namm MM KOM MM 


wras s rozpoczęciem działalności parlamentarnej 


s | dzisiejszej izby deputowanych, wszystkie wielkie 
silny sapach | 


stronnictwa izby zgodziły się, aby przewodniczą- 
członek zjednoczo- 
nej niemieckiej łewioy, aon obecnie ze stronnictwa 
tego wystąpił, więc uważa sobie za obowiąsek. 
złożyć godność przewodnicząeego komisji bndże- 
towej. Następnie prosił, aby s powoda. nieohecno- 
ści w Wiądniu sastępey przewodniczącego ko- 
misji budżetowej, posła Kathreina, przyjęcie do 
wiadomości jego rezygaacji mieło moo A 4 
znjącą dopiero po odbyciu dwisiejazego posie- 
dzenia. 110) | 

r |—— r: 


assorąamy Dziennika Pe.skiega.. 


Wiedań 12 listopada. Ursędownie donoszą, 


,d% ministerstwo skarbu zeswoliło począwszy od 


pomimo że był po- | 


aresztowany. — Tłumaczy się, że dziury w spo- ` 


dniach wypalił sobie w areszcie. Obwiniony bẹ- 

dsie inaczej przebrany, a spodnie zostaną zba- 

dane. 
Świadkowie 


potwierdzają  ssczegóły 
oskarszenia. 
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statriia wiadomości. 


Voss. Ztg. donosi, że niemiecki wicekonsul 
w Lanrenzo Marquez (południowa Afryka), hr. 
Pfeil, w drodze do Pretorjj w pcłowie paź- 
dziernika, został przez portugalskich urzędni 


L4 min ft Śr KE. |nowił jako barwy prowincji poznańskiej kolor 


galski odwiedził go i wyraził ewoją kondołeneię, ; 


niony. 


zawiadamiając, %e napastników rozkazał uwię- 
zić. Powoaem napadu ma być nienawiść portu- 
galskich fankcjonarjaszy przeciw cudzoniemcom. 
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Wynurzenia Bismarcka. 


Do Faterlandu donoszą 
niemiecki mie 


iż rząd 
w sapra- 


z Berlina, 
wytoczy  Biswarekowi 


wa się Bisiasryza, ho on wie za wiele. Bea 
wątpienia ma cn jeszeza wiącaj podobnych sa- 
tratych strzał w swym kołczanie 1 gdyby go 
przyciśrięto do ramra, to nie zuwahułby się tych 


krokaj. © tem dobrze wiedzą w Berlinie, dlatego 
tes mimo ussu puszczają tam wszelki nap”ści 


holma, który, jak wiadomo, na wszslką krytykę 
swej osoby jest cadzwyczaj ortły. 
* 

Iaterpelecja = sprawie traktatu niemiecko 
rosyjskieyo wniesiona w parlamencie niemieckim 
przez stronnictwo ceutram opiewa jak następuje: 
Cry ksnelers państwa jest w możnokci dać wy- 
jaśarsaje : 1. czy w istocie do r. 1890 istniał taj- 
ny układ między Rosją z Niomcami, a ieżeli 
istniał, to dla jakich prsyczyn nie został odno- 
wiony ? 2. jaki wpływ wywarły nsjnowsza rowe- 
|lacje Bismarka na stosunki Niamisc do trójprzy- 
i mierza i do innych mocarstw ? 

Pierwotnie interpolacja wystylizowarą była 

w daleko catrzejszyra tocia i zwróconą była 

| przeciw Bismarkowi, ale na życzenie rządu cen- 
i 
| 

O senegdajszej mowie p. Edwarda Głaiewosza 

w komieji budźeł»waj pisze N fr. Presse: „Bar 

| dzo interesuiącym momentem w dyskash nad 


szkolnictwem ludowem był przerażający obraz, 
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trum ją młagodziło. 


pory 
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s. 


czajnym skutkiem dotychczas używany. 


atesat wydobyć i”sprawió Niemcom wiels przy- | 


Bismareks, dotykające nawat osoby cesarza Wil- | 


1. gradoni na pojedyńczą Bprzedaż specjalnych 
gatunków cygar i papierosów w kawiarniach 
1 restauracjach. 

Wiodeń 12. listopada. Reskryptem minister- 
stwa skarbu zniżonc cenę kainitu w Kałaszn na 
70 ct., wskutek czego usunięto nareszcie konku- 
rencję statssfarckiej soli nawozowej. 


Wiedeń 12. listopada. Jak donosi Vaterland 


| z dwunastu wybranych posłów liberalnych do 


aktu i 


wie jego rewelacyj $ednego śledziwa, gdyż oba: | 


| 


I 
| 
| 
| 
| 


95 Jest "to środek odpowiadający wszelkim 
wymogom Hygiery nowoczesnej, z nadzwy- 


sejmu dolno-austrjackiego z kurji większej wła- 
ności, sześciu nie chce przyjąć mandatu. Są to 
przeciwnicy kompromisu. 

Praga 12. listopada. Narodni Listy zapowia- 
dają rychłe otworzenie uniwersytetn morawskiego. 
Wykłady będą się odbywać w dwóch językach, 
senat jednak i instytucje uniwersyteckie mają 
być wspólne. 

Berlin 12 listopada. Cesarz niemiecki, usta- 


biało czarno biały, zamiast dotychczsso wego biało- 
czerwonego. 

Budzpeszt 12 listopada. Hr. Teodor Sze 
ohanyi wstąpił napowrót do klubu liberalnego. 

Berlin 12 listopada. W parlamencie nie 
mieckim wniosło centrum interpelację w spra- 
wia rosyjsko niemieckiago traktata  naatralności. 
Interpslaaja ta przyjdzie pad rozprawy 16 b. m. 

Berlia 12. listopada. Konserwatyści postano- 
wili nie stawiać w sesji bieżącej znanego wnio- 
sku”Kanitza 0 zaprowadzenie - monopolu zbożo- 


| We go. 


Alicante 12. listopada. Sagasta 
fmiertelnia. Zgon oczekiwany lada chwila. 

Wiesbaden 12. listupada. Minister Boetticher 
ma niezsdługo ustapić i objąć posadę starszego 
prózydenta prowincji Hessen Nassau. 

Wicsbadan 12. listopada. Cesarz Wilhalm 


chory 


, ułuskawił trzech strażników policyjnych skaza- 


nych za znęcanie się nad aresztantami, 

Paryż 132. listopada. Bernard Lazare, adwo- 
kat Dreyfuga, ma być pociągnięty do odpowie- 
dzialuości sądowej za publikowanie tajnych do- 
kumentów. 

Paryż 12. listozada. Mimo opozycji rządu 
przeszedł w isbia wniosek dep. Tzonillota, aby 
na porządku dziennym poniedziałkowego posie- 
dzania postawić kwestię wykorów do senatu. Gła- 
binet Móline'» mime poniesiene; klęski nie uważa 
tej kwestii za zasadniceą 
Gymisii. 

Bruksela 12. listopada. Król przyjął wczo 
raj dymisją ministra wojny 

Bruksela 12. listopada. Mówią tatzj, iż mię- 


i nie podaje się do 


dzy królem a gabinetem wybuchł konfskt, gdyż | 


król obstajc stanowczo przy y= 
Safja 12. listopada. 


formis wojskowej. 
Krąży pogłoska, iż 


Lena flaszki 


4O ct. I- 


WEZWANI OZ z W A ZZ RÓ ZZ AO O a R Z A A W PE R RA EE 


SALE ADE ma 4 0 BT 7 


i 


| 


Jedynie na składzie w draguerji 


ER EGGEL E:TW 42. 


magistra farmacji. 


naam eg JOY WOŁOWA 0 TYPA N KROI EE ZE da" W 


Nacewicz wskutek spraw rodsinnych składa 
godność burmistrza Sofji. 

Belgr=d 12. listopada. Krążyła tu wczoraj 
pogłoska, iż bajducy napadli na klasztor św, 
Piotra. Dovtychczas nie ma potwierdzenia, 

Johannesburg 12 listopada. Transvaal żąda 
miljon favtów ssterlingów odszkodowania sa na- 
pad Jamesona, 

Petersburg 12 listopa. Krążą pogłoski, że 
wielcy książęta Michał i Aleksander Michajło- 
wicze, którzy za Aleksandra ILI. popadli w nie- 
łaskę, zostaną napowrót do łaski przywrśceni i 
do kraju powołani. , 

Petersburg 12. listopzda. Ministrem spraw 
sewnętranych będzie prawdopodobnie mianowa- 
ny książę Waroncew Doszkow, osobistość w pe- 
lityce mało znana.  Raeczywistym kierownikiem 
pozostanie nadal Szyszkin, ze względów dyplo- 
matycznych musi en jednak pozostać w cienia, 
gdyż z jego nazwitkiem łączą powszechnie w 
Europie zzmisry wojowniczo Rosji. 

Belg ad 12. listopada. C:ągłe deszcze spowo 
dowały w Serbji wschodniej ogromne powodzie i ol- 
brzymie straty. 

Petersburg 12. liscpada. 
warszawsko-petersburskiej natknął się między sta- 
cjami Kużsieca æ Sokołka — zaraz za Białymsto- 
kiem — po iaąg pospieszny, idący z Petersburga, 
na pociąg towarowy. Sześć ozób zabitych, trzyna 
ście cięzko rannych. 

Frankfurt n/M. 12. listopada. Aresztowano tu- 
taj bunkieru Federlina za strwonienie depozytów. 

Diiseeluorf 12. listopada. „Homeopata* Volbe- 
ding skazany aa cztery lata i miesiąc więzienia, trzy 
tysiące mareż i pięć lat ntraty praw cbywatelakich, 
pomosnicy ;ego Kóunecke na pół rokn, a Wingorath 
na dwa miesiące więzienia. Volbedinga aresstewano 
natychmiast 

Wiedeń 12. listopada. Wczoraj przybył tu se 
Stambuła ambasador rosyjski Nelidow i konfero- 
wał z hr. Gołuchowskim. 

Trjest 12. listopada. W  najściślejszam inco- 
goito przybyli tn na pokładzie rosyjskiego statku 
„Aleksander" królowa grecka, ks'ężniczka Marja i 
wielki książę Jerzy Michajłowicz. Wieczorem odje- 
chali do Wiednia, 


z, __ w, 


Telegramy glełdowe i targowe. 


Wiedeń 12. listopada. 


Targ sbożowy. Pszenica na wiosnę od 851, 
40857, na jesień od —— do —'— owies na 
isng "od 642 do 644, na jesień od —— do 
== M kukuryds» od 4°55 do 4'56, żyto na wiosnę 
od "782 -do 738, na jesień =—=*— do —*— rzepak 
zimowy od —— do —'*—, jesienny od —— do 
tE 
Spirytus, 15 — de 15.30. Na listopad —'— 
Gielda piemiędna. Wczoraj po zamknięcia 


Na drodze żelaznej 


giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36387, Węg. 
Eredyty 40150,  Anglobanki 158-—, Wiedeński 
„Bankverein* 256-—, Uniony 291.—, Laeaderbank 


246.75 Sziacbany 35487, Lombardy 100—, Elbe- 
thale 273 25, Kolej północno-zachodnia 26375 Ty- 
tuniowe 153—, Rima 23550 Alpiny 8440, Ren 
ta majowa 10135, Weg. renta koronowa 9930, 
Losy tureckie 47 40, Marki niemieckie 58-88. 


Berlin 12 listopada. Giełda wosorajsza wie- 
czorna: kursa koncowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kura porównawczy wieseński, tak zwane 
Wiener Paritit).  Kredyiy 22930 (36511), 
Sztacbanj 15150 (35578), Lombardy 42 90 (100 35), 
Pisoont- 204 25  Usposobienie mdłe. 

Fraakfurt 12. 


listopada. Giełda wczorajsza 
wi»czorna, kursa koścowe, (W nawiasie podane 
cyry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 


Swane Wisner Paritdt). Kredyty 308 — (363'50), 
suacbony  300—  (354'41), Lnumbsrdy 87— 
(100:—), Laura 157 10, Herpener 6350, Discoa's 
204'40. Usposobienie trwałe. 
o 
śPriyjeciai do Lwowa 
dnia 12 listopada 1896 r 

HOTEL ŻORZA. W. Jakubowska z Zabawy. S, 
Moysa z Rudnik. T  Niemozewski ze Śniatyna R br. 
Kirchbach ze Stanisławowa J. Biliński s Wierzbicy, A. 
Bobeai z Podola ros. T. Sehumy z Graco. 

HOTEL EURYVPEJJKI A. Słonekki z Zadurowa. B. 
Bilatowski z Brodów M. hr. Tarnewska s Tarcówki. 
Pułk. de Nachodsky z Mostów. 8. Miliński z Biłoza. J 
Gribl z Pragi J. Sauerteich z Wiednia. J. Paehman 
ze Stanisławowa, J. Paszyński z Czerniowiec. T. Dotzler 
a Wiednia 


Lexarz chorób kobiecych i akasz6r 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studja specjalna w Insbruku, Mo- 
pecijum i Wiedniu w klinikach prof  Ehrandorfera, 
Winckla i Chrobaka aaiadł we Lwowie i ordynuje 
przy ulicy Słowackiego i. 5, i, piętro od 3. 
18i9 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie. 1-12 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Aibin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa wa Wledala, profesorow: Lassara 
i Caspera w  Bęzłlnis i profasorów: Gnyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych., 
piciowyeh i narsyddu moczowego. 


Uperator w chorobach pęcherzowych, szezogólnie; 


kawieDia i ROowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu tłeurgea, ord, od 10—12 i od 3—5, 
Wyłącznie dia kopist od 2-43. 


Dr. Włodzimierz Jurkiewicz A 


 otwo:zył kanoelarjęe adwokacką w 


Stanisiawowie w gmachu Kasyna. 


Duńskie skórzane 


kamizaikt, barki, czapki I kamaszo 
otrzymał : 


Marcia Miller 


plac Halicki |. 14. 


Lwów 
rialickal8, 


zuza o De nabycia we we wszystkich księgarnia*h| 


APELUSZE męskie 


z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa 
peleea po najtańszych ceuach 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki liezba 3. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite | K 


po 1'4, centa od wyrazu. 


orzełnik, kawaler, 
sady. Orzecho wskń, 


oszukuje pe- 
usk. 866 


T eśniczego egzaminowanego potrze- 

bije zaraz Zarząd dóbr Ostrowczyk 
potzta Skwarzawa — dokąd odpisy świa- 
doctw z podaniem warunków nadsełać 
ra STR 


Dprezuerja w większem mieście z 
obrotem 15 mille zaraz do sprzeda- 
ni». kapitsł potrzebny cztery tysiące. 
Poszukuje się dzierżawy w większem 
mieżsie z obrotem 15 do 18 mille lub 
kupaa apteki mniejszej; Jamrógiewicz 


oncypient adwokacki s jedno- 
rocaną praktyką asuka posady. — 
Adres: Feldman poste restante Lwów. 
petata pokój s knebnią slbe dwa 

pokoje z kuchnią z dwoma wchoda- 
mi. Zgłoszenia w „Dziennika”. 856 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


bszerny lekal na magazyn od 
1 stycznia do najecia. Rynek l. 36. 
(4-4 piękne frontowe pokoje na II. 
piętrze elegancko  uineblowane| 


z przedpokcjem i kuchnią są na zimę 
zaraz do najęcia. Wiadomość u właści- 


DZIENNIK PO! *EI 


Miny Bawat” 


Jedyny kalendarz 


dla Pań i Panienek 


na rok 


1897 


z prześliczną winietą Blawatków 
obejmuje 
zajmujące nader nowelle najlepszych 
pisarzy wybór poezji dla Panienek itp. 
rów nież bardzo imtorosujące 


Warunki piękności dla Pań. 


Jak zachować piękne ręczki, zgrabne 
nóżki, o zachowaniu ładnej płci itp 


Cena 50 et., ze zloc. brzeg. 70 ct. 


Po przesłanin przekazem pecztowym 
56 ct. lub 76 ct. wyseła franeo Dru- 
karnia narodowa — Lwów, Hotel Żurża 


KAMIZELKI 


ze skóry jeleniej podszyte 

Hymala'ą. kamizelki z trykotu 

podszyte skórą jelenią, kami- 

zelki włóczkowe, kolorowe 
i czarne 


Zaleszczyki. 777 | ciela domu ul. Jagiellońska 12. 859 


polecają 


Górski i Szydlowski 


Lwów, plac Marjacki I 8. 
(róg Hetmańskiej). 


AA 10 centów j, klgr 
Świeży transport bardzo dobrej | MASŁA 
Herbaty chińskiej świeżego dworskiego 


poleca najtańszy handel 
otrzymał i poleca | 


Jana Baczyńskiego 
Fryderyk Schubuth 


Lwów, uliea Akademieka 3. 
Lwów, Rynek 45. 


"UWioska 


322 morgi w tem lasu 136 m. do 


| lat 40, łąk 26 m., resztę rolę 
M O | 9ZÓTNĄ, inwentarzy doskonałych 50 


| Co jest Feraxolin? sztuk, budynki dobre, zasiane 36 k. 
Feraxelin jest znakomicie sku- pszenicy itd. A, mil z Krakowa 
tecznym  średkiem de ezyszezenia Ş| do sprzedania za 45.000 zł. banku 


plam, jakiege detychozas świat nie może być do 20.000 zł. 


znał. Nie tylko plamy z wina, kawy, Zgłoszenia w Biurze komis. infr 


rdzy i farb olejnych, ale newet plam 
ze smarewidła da wozów. saikoją i. Jaworskiego, Kraków, Grodzka 
2062 1—83 


s sadziwiającą p aden) z najbar- 


dziej ARÓW mater 
De sprzedania 


leśna posiadłość 


We w Hr i ski ch galant 
nych, zysk, porfawaryj, drogzarjach I l ayi: 

w górskiej ale przystępnej ekelicy 
= yć eei wras u zs po 


SE MARKIEWICZ; zez 


we Lwewle, w Rynku I. 42 ao wa 25 lat) ik (a i 


Pożyczki 


od B00 złr. aż do wysokości kwoty pe- 
trzebnej do zrażowsnia, ma niski procent, 
mogą otrzymać osyby wyżezych stanów, 
dalej pp. Urzędniey, Ofieerewie, Pensjo- 
niśei, Penajonistki. Zapytania listewne 
pod „Palermo“ peste reetante Lwów. 
Anonimy zostaną bez odpewiedzł. 


CONE — E 


Lesnictwo assiw 


pod Czarną kb z e a Toa A [ge brem polowaniom) wras a terono 
rozsyła począwszy ed 5. paździer- rzennego wshedsąco towary naftowym (a saczętem wierceniem) 
nika; sadzenki leśne, órzewka w najprzedalejszej jakości na 46.006 sł. i 6'/, brutto s nafty. 


Zgłesić się do Zarsąda dóbr Wejt- 
kówki, p. Wojtkowa. 


parkowe, krzewy I rośliny pnące. 


Cenniki na żądanie franco. 


a doświadczenie paucza, że tewar debry 

jest uawsze Rujtanszy m, saé towar peśle-| 2051 

dni mimo pezernie niżsiej oeny, kosztnje 
zawsze najdrożej, | 


Z BRRRANRRKKKKAKRNKKIWKANKKKANAKKKKANKAKI 
KANTOR WYMIANY 


si 
% ©. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banku Hipotecznego 
gas upuje i sprzadaje 
ię wszystkie papiery wartościowe monety % 
3 po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lic» ące żadnsj prowizji. X 
x Jako dobrą | pewag lokację peleca: 1011 1—? x 

40/, listy hipoteczne koronowe, | 447/ pożyczkę krajową galicyjską, 3 
3 0 y 

E? |, listy hipoteczne, 4'|, pożyczkę kraj. gal. koronową, 5: 
38 57/, listy hipoteczne premjowane, a'h pożyczkę propinacyjną galicyjską A 
R 4j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 5* ukowińs ką, J 

41,/, „ Banku krajowego, kto pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
% 4°/, listy Banku krajowego, | 4: À propinacyjną węgierską, a X 
” 5*j, obligacje komunalne Banku krajowego, 40/; węgierskie obligacje indemnizacyjne x 
+ | wszelkie renty austrjackie | węgierskie, | 
vo które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze luką i sprzedaje © + 

papiery 
K po conach majkorzystniejszych. Ty | 
= UWAGA : Kantor iany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupuj ga wszelkie Sa e 
a już „bał miejscowe grier wartościowe, tudzież zapadle kepony za gotówkę, bez m 

s wszelkiego petrącenla; zaś zamlejseowe, jedynie za potrąceniem iocziwiśtych kesstów. © 
3% Do efektów, u których wyczerpały p: OŚ cho eiet arkuszy kupoBewych, sa rwroiem $ġ 
= oaztów, które sam pon Xx 
I F H ME IE i IC ICICIC ICIC ICIC IC IC IC IC IC 0 IC ICIC IC IC IC IC IC IC IC IC IC IC IC I QC FC DG M 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa, 


wedle czasn środkowo-eurepejakiege późniejszoege e 36 minut ed czasn lwewskiego, wsżny ed 1. maja 13896 1. 


Pociąg godzina odchodzi xe Lwowa: 


Lie de Podwałoczysk i Brodów 

6.10 do Czerniowiec i Suczawy 
8.40 do Krakowa w poł. N Sąezem i Rozwadew. 
mieszany 9.15 do Bełzca w poł. Skolem i Jarosławiem 


Pociąg godzina przychedzi de Lwowa: 


mieszany 7.50 z Janowa 

oscbowy 7.28 z Snczawy i Czerniowiec 

8.15 z Bokala i Jarosławia przez Rawę 
8.— ze Btryja i Kawocznego 


pospiesz. 


A 8.05 z Podwołoczysk i Bredów osobowy 9.36 do kodgełoczzek l Brodów 
s 8.55 z Kia jęk w poł z N. Sączem, Jasłem n 9.35 do Stryja i Zawocznego w poł. z Chy- 
i Rawą rowem i Btanisławowem 
mieszany 1.10 z Janowa mieszany 9.45 do Janowa 
jospiesz. 1.30 z Krakowa w połączeniu z N. Sęezem, 9.56 do Krakowa w połąssenim z Jasłom 
Zagórzem i Onyrowem » 10.45 do Czerniowiec i Baozaw 
» 151 ze Stryja i Ławocznego w połączsnin pospiesz. 2.11 do Podwołoczysk i Brodów 
ziGbyrówsii i Stanieławowem osobowy 2.45 do Czerniowiae i Snezawy 
c) 2.01 z Ras i Czerniowiec pespiesz. 2.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
» 2354 z Pedwołoczysk i Brodów osobowy 3.— do Janowa 
osobowy 5.10 z Podwołoczysk i Brodów . 3.05 do Stryja i Skolego 
s 5.45 z Bełzea w połączeniu z Sokalem i Jaro- 
sławiem 
Noc Noe 
z 6.19] z Suczawy i Czerniowiec 
z 6.55] z Krakowa w połącz. z Rozwadowem x 6.45f do Krakowa w połącz. z N. Sgezem, 
" 30 z Janowa Zagórzem i Chyrowem 
. 03] z Brzuchowie mieszany | 7.05] do Bokala i Jarosławia przez Rawę 
pospiesz. | 8.45] z Krakowa : osobowy | 7.22] do Stryja i Ławoeznego 
osobowy | 9.30] z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą 8.551 do Janowa 
pospiesz. | 9.55] z Suczawy i Czerniowiec = 10.15 | do Czerniowiec i Snezawy 
n 10.05] z Podwołoczysk i Brodów s 10.45] do Podwołoczysk i Brodów 
osobowy |10.10| z Ławocznego i Stryja w poł. z Chy- pospiess, |1L—| do Krakown w poł. z Jusłem, Rozwa- 
rowem 1 Stanisławowem dowem i N. Sączem U 
. 12.10] z Zawocznego i Stryja w poł. 3 Chy- osobowy | 4.40| do Krakowa w poł. z Chyrowem, Ja-. 
e rowem i Stanisławowem złem, Rozwadowem i N. Sączem! s 
pospiesz, | 5.10] z Krekowa w poł. z N.Sączem i Jnałem * 6.223] do Stryja, awocznego i Chyrowa | 


- 


Redaktor odpowiedzialny Adam Erajewski, Papier a 


Min 18. Wist pali 1806 r 


"ASTMIE 


FUMIGATEUR. ESPIC. A Pan ON 


W głównych a — Skład główny w Paryżu, 20, ulica S'-Lazare. 


i YO | | R A 


Sadzonki drzew leśnych 


z kultury lasowej, silne i tanie: Beana pos;olita i Gaarna, modrzew, świerk, sosna 


amerykańska, akacja, brzeza, RA kloa, wiąz, eloha czarna | biała, AGU, EEE 


| RA a 


łuszozaral: Sosna pospolita, wierk, modrzew, Re brzoza, jesien, adu Mem 
wiąz, oleha, ezarna i biała, Żełąiź grak, buk, „|arząbsk, głóg. — Nasiona eo do siły 
kiełkowania są zbadano w "krajowej stacji baetaniczne-rolniczej w Duklannoh, które 
me > kilo w głowie 171, ct. 
» częńciowo 18 ct. 
5 w mączce I kostkach 18 ct. 


poleca Zarzad obazaru dworskiego Borowna p)czia Bechnia. 
1-1 
W HANDLU KORZENNYM 


1°03 Na żądanie pesyla się cennik france. 
LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, wiśca Baiorego l. 2. 


 —NNNpa m NN a 


i 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
A i Fryzyerów znajduje 


L. 4278/66. 2006 1— 


T) Puder 

VELO ryżewy spocyalale 
PAŁTGOTSWAKT Z BIAAMUTEM 

Przez OH"FAY, Fabrykanta Perfu 
| PARTE, 0, Ulie 0, Vlies de la Paiz, 0, PARTZ | 


WEF” 5.000 podwójnych metrów "Hug 
lekkich szyn kolejowych 


także pod lekkie lokomotywy sposobnych w dobrym stanie, jak i partja |praktyki przy władzach autonomicznych, w notarjacie lub adwokaturze, 


KONKURS. 


Przy Wydziale powiatowym w Kolbuszowej jest otwartą posada 
sekretarza Rady powiatowej z terminem do dnia 15. Grudnia 1896 r. 
z płacą roczną 1.200 złr. 

Kompetenci mają przedłożyć metrykę chrztu na nieprzekroczony 
40 rok życia, świadectwa ukończonych studjów prawniczych, odbytej 


świadectwo obyczajności i opis dotychczasowego życia Posada jest La 
razie prowizoryczną. Po upływie jednege roku może nastąpić stabilizacja. 


Kolbuszowa 23. Października 1896. 


używanych dobrze utrzymanych 


wózków (Rollwagen) 


bardzo tanio do sprzedania. = Tees 
Zapytania listowne pod „Budowa“ do biura dzienników | ogłoszeń J yszkiewicz. 
Piohna we Lwowie. 2064 1-2 = sk 
dama g | [sora P | NI U EEFE TATE 
a , Lusora Plaster dla tustw'! (ziz; EEE 
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą: is irak ÓW, SERTE Siy BLA 
igda przeciw nagmiotkom, RE = u ri | .. _ PE 8 5 d 
August Schellenberg l Syn a | pięsie GENE TER s$ TEE 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, kosza la? LI FEC FESZ 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego Zak sosik S i zk AFERE : ue š 
PROMESY p EE ae agaian 
a WAóś c” tA ; ekia 25 
not: Ipis. „Bę "22 
de ciągnienia 14. listopada r. b. * da) WO "AE żdgg RPSŚDE-A. 
i870 > COZ [Pains nuE AES n.n 
na wepiepakia losy premjowe z r. £ A E E ET 
po zł. 5 wras ze stemplem. (Główna wygrana 150 000 zł. g roszytkowym |3 AT CEE $> 2 
i do ciągnienia 16. listopada r. b OH Apiska E AFE Ed 
= cj 3; =P u 
na 3'/, lesy austr. Zakładu kred. ziemsk. |. em. S$ S/A- Schwenka AS 42045 SE 5 
pe złr. 1.70 wraz ze atemplem. Główna wygrana 45. 000 zł. w Meldlimz pod Wiedmiem Pe a LFE ER 
ta Tylk tud rawdziwy, jeżeli m.zm i sis, kę - 
E E] | ZOVA EAA ES 
pooma na Ponas 7 E a plaster zaopatrzony jest obok sto- j3 Eu 5 E REC 
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OBWIESZCZENIE. 


W eelu zabezpieczenia przewozu materjałów tytoniowych, oraz innych 
ułów fabrycznych na przestrzeni 


de beczek i butelek 


L. J. Malewski s 


7" broń myśliwską wszelkich syste- 
mów pod gmarsncją wypróbewaną i are- 
gulowaną. Sprzedaż łasek nabejewych, 
maszynek do nabijania i cakręcanie. Be- 
konstruowane naboje, również miarki ma 


de kalibru. — Wszelkie a 
E Sae ae D anoa 9, ai ul. Ormiańska |. 18. mi a 
e. k. główną fabryką; tytoniu | dworcem kolejowym 
== w Winnikach we Lwowie 


i napowrót, tymczasem na jeden rok t. j od 1. stycznia 1997 do 31. 
grudnia 1897, rozpisuje c. k. główna fabryka tytoniu w Winnikach 
licytację za pomocą wniesienia ofert na dniu 24. listopada 1896 do 12. 
godziny w pełudnie. 

Starający się o otrzymanie tego; przewozu, mają do tej licytacji 
wnieść swoje pisemne, zapieczętowane oferty, zaopatrzone w maruę 
stemplową na 50 ct. od każdego arkusza z dołączeniem kwitu na złożone 
wadjum. 

Bliższe postanowienia można powziąć z obszerniejszego obwieszcze- 
nia, które na bramie c. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach jest 
przymocowane, i w tym urzędzie w zwykłych godzinach urzędowych 
przejrzane być może. 

Winniki, 9. listopada 1896 r. 


C. k. główna fabryka tytoniu. 


NA ZIMĘ! 


Dobre demewej rekoity kołdry 
na wetnie owozej lefkie i A 
ed zł. 35) w każdej cenie de zł. 14 
i wyżej, Miatornoo exysto wła» 
panis po zł. 1250, 14, 16, 20 de 

30. — Peduszki piorzano 
i kM aienpiki, przgkoisra iin, 
poszawki, koee, kapy it. p. poloos 


Wyłaczny Magazyn i Pracownia 
Wyrobów pościeli 


Józef Schuster 


Lwów ul. Kopernika I. 5. | 
j 1953 1—8 (Biuro ALOES R2 2 LJ. 


Największy wywóz do Galicji ! 


Wina Villanyer 


własiej uprawy i gwarantowanej jakości. 


Dostarezamy koleją w beczkach od 50 
Mtrów począwszy nasze wina białe sto 
łowe od 20 do 24 ot za litr; czerwone 
22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
wina deserowe 28 do 35 kr. za litr. 

Na próbę rozsełamy france do kazdej 
stacji pocztowej w pięknie  plecionej 
ezterolitrowej flaszee koszykowej następu- 
jące gatunki: 


4 litry białego wina Rieslinger złr. 4 


4 „ czerwonego wina Cabinet „ 280 
4 a . Szamorodner. . . . « » — 4. 
4 „  Tokayer Ausbruch . . 4:20 = 
å y E ślimowicy. bo 420 
4 reber iwowiey lu 
T D 10| QQQ>G©Q>G©><€>O>0G-<-€-€3-3-€3€)<3 © 
* , Koniaku w najlepszym ga- 


tanku 
wras z flaszkami koszykowemi za zaliczką. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
Zastępców (chrześcian) przyjmuje się. 
Korespondencja w polekim języku. 


Waradska piwnica 
(Varadische Kellerei) 


w Villany 
(Południowe Węgry). 


APTEKA 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


peleeca: 


1—10 169 


| Ra porę zimowa. 


BARCHANY białe, 
KAFTANIKI, 
KALESONY, 
POŃCZOCAY, 
SKARPETKI, 
KAMASZE, 
CHUSTKI na szvję, 
OGRZEW ACZEJue Żołądek, a 
POŃCZUCHY myśliwskie %G 


KAMIZELKI MĘZKIE 
włóoskowe z rękawami. 


Staniki włóczkowe 


dla pań bez i z rękawami de 
noszenia po sukni. 


Skład komisowy 
wyrobów trykotowych wełnianych 


systemu profosora dra 
Gustawa Jacgera poleca się 
szczególnie osobom watt: go zdro- 
wia łatwo się przeziębiającym ; 
eznaozeno fnbryozae oGuy 


polaca bandel 
płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki. 
| Na żądanie szczegółowe oonnikl. 
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a pań, męłezyz „£ 
i dzieci. 


Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów. 

Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odówieżania powietrza w mieszkaniach. Cana 
0 centów. 

Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszezący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 
Cena 30 centów. 

Wodę salicylową do ust i Preszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w słanie zdrowym. 

Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów. 

Tineturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psueiu się zębów. Cena 50 centów. 

Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. 

Essencją łopianewo-chlnową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 
porost. Cena 1 zł. 

Pomadą alcalolde, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 
Cena 60 eentów. 

Wódkę francuzką z solą lub boz celi, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, Auksjach, 
reumatyzmach i t. p. 

Wedą koleńską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 
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z Drukarni „Dziennika ka Polskiego“ | pod zarsądom Wrąnciszka Kattnera, 


fabryki oserlańakiej. 


